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Csny ogłoszeń
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Zgon króla Anglji - Jerzego V
Książe Waljl — królem Edwardem VIII

LONDYN, 21. 1. — Jerzy Y król 
Wielkiej Brytanji i Irlandji, cesarz 
Indyj zmarł spokojnie we wtorek o g, 
0.58 czasu środkowo-europejskiego w 
zamku Sandringham w 71 roku ży­
cia po 25 latach i 8 miesiącach pano­
wania.

Ostatniego błogosławieństwa umie 
rającemu uiizielił arcybiskup Can 
terbury.

Król Jerzy V zmarł spokojnie bez 
cierpień w obecności królowej. ks. 
iWsiIji, ks. Jorku, ks. Mary, księcia i 
księżniczki Kentu.

Oficjalny biuletyn o zgonie podpi 
sali 3 lekarze: Fryderyk Wiliams,
Stanley Hcwett i Dawson of Pemi.
LUDZIE KLĘCZĄ NA ULICACH 

1 MODLĄ SIĘ,
Urzędową wiadomość o śmierci 

króla Jerzego wywieszono krótko po 
godzinie 1 czasu środkowo europęj 
sfciego na bramie pałacu królewskiego 
w Londynie.

Przed pałacem zebrały się setki lu 
dzi. Kiedy przyszła żałobna wiado­
mość, zapanowało głębokie milczenie 
i obnażyły się głowy. Kobiety klęka 
ły i odmawiały modlitwy. Na zamku 
zniżono sztandar dynastji windsor- 
*kiej do połowy masztu.

O godzinie 1,30 uderzyły dzwony ;< 
wieży Huild ITalłu. Także i w innych 
miastach obwieszczono wiadomość o 
śmierci króla biciem w dzwony. Wie 
łe ludzi ?z -halo na placach i ulicach. 
Większość lokali publicznych zamknię 
to już o północy kiedy było już pew­
ne, że zbliża się koniec.

Rozgłośnie wstrzymały transmisje 
już okoia północy. Co kwadrans czy 
tano li..... ikaty o stanie króla. W 
przerwać;; słychać brio jedvnio tvk.i 
nie "oga-u /. parlamentu’

W armii i we flocie wydano odpo 
wiednię zarządzenia. Wszystkie okrę 
ty angielskie na morzu i w portach 
oraz we wszystkich bazach oddadzą 
dzisiaj w południe salut ż a ło b n y  złożo 
ny z 7(1 strzałów.
W YSTAW IENIE ZWŁOK KRÓLA

LONDYN, 21. 1. — Zwłoki króla 
będą wyst; wionę najpierw w małym 
kościółku St. Maria Magdalena pod 
zamkiem w Sandringham, a stamtąd 
będą przewiezione do Londynu, gdzie 
będą pochowane prawdopodobnie w 
opactwie westnnnsterskiem.

Z Ottawy donoszą, że także tam 
wywołała śmierć króla wielką żałobę. 
Kiedy się rozniosła wieczorem wiado 
mość o śmierci króla, uderzono w dzwo 
ny we wszystkich kościołach.

Milion wygrał nr. 44794
W ARSZAWA, 21 1. Dzi* odh/io

pię w sah generalnej dyrekcji loterji 
państwowej oczekiwane ur/ez w<z-- • 
kich graczy z wielkiem ‘ naprężeniu*, 
ciągnienie głrw :iej wygranej ] mil lu­
na złotych 

W ygrana padła na numer 44.794, kró 
rego posiadaczem przypadł tein sam- m 
w udziale miljon złotych. Jak  się o-.n- 
?nło po sprawdzeniu los Nr. 44 73-1, 
sprzedany został w Tarnów

ŻAŁOBA.
LONDYN'. 21. 1. PAT Wielki dzwtyi 

w katedr ze ś\v. Paw ła obw ieścił dziś 
rano zgo tnie z tradycją zgon króla. 
Bicie dzwonów trwało 2 godziny. Sto 
lica od runa przybrała wygląd żałobny 
l  udzie na ulicach są przeważnie w 
żałobie. W Sandringham od dziś rana 
panuje zupełna cisza, a na wszystkich 
gmachach powiewają flagi opuszczo 
ne do potowy masztu. Jedynie na pa 
łacu, do którego będą wniesione dzi 
zwłoki monarchy widnieje niespuszczo 
ny sztandar królewski na głównej wie 
rzycy. Arcybiskup Cantenhury odpra 
wił dziś nabożeństwo, na którem obce 
na była księżna Mary i kilku człon 
ków rodziny królewskiej.

KSIĄŻĘ WALJI KRÓLEM.
L O N D \\,  21. 1. — z  chwilą zgo­

nu rola Jstzego, książę Walji został 
królem jako Edward YHI-y. Nowy 
król wysiał natychmiast telegram do 
ministra spraw wewnętrznych, komu­
nikując o zgonie ojca. Natychmiast 
po zgonie króla następuje zwołanie 
posiedzenia tajnej rady królewskiej, 
na której nowy król złoży pierwszą 
deklaracje która następnie Indzie o 
głoszona jako orędzie do narodu. Taj 
ni radcowie, rady królewskiej będą po 
nownie zaprzysiężeni na wierność kró * 
łowi, porzem drogą dekretu tajnej ra 
dj następuje proklamacja wstąpienia 
nu t ron nowego króla. Uroczysta koi o 
nacja odbędzie się dopiero po zakon 
czeniu żałoby dworskiej.

LONDYN, 21. 1. PAT. Król E d­
ward \  11 f opuścił Sandringham o g. 
11.05 w towarzystwie księcia Yorku,

f  JERZY V

IR RÓL w I El K LEJ BRYTAN.U 1 
IRLANDJI, UESARZ INDYJ.

Ostatnie chwile króla Jerzego
ONDYN, 21. 1. PAT. O ostatnich 
lach krr-Ia Jerzego podają następu 

jące szczegóły: król gasł spokojnie bez 
cierpień. Skoro tylko lekarze zauważyli
zbliżający się koniec, zawiadomił- o 
iem królową i dzieci, które zblizyłv się 
do łoża umierającego i pozostali tam do 
ostatniego tchnienia króla.

Królowa, która p. nowała nad somi 
przez cały czas choroby małżonka u- 
gięła się pod ciężarem bólu i h y  p o p ij­
m y  jej z oczu. W chwilę poTm kró­
lowa zbliżyła się do starszego syna ■ 
objęła go czule Nowy król Edward Ey 
wraz z braćni' i siostrą udał się do 
przylegle; konn.atj- na naradę.

Prace komisji oddłużenia samorządu
WARS Z AWA. 21. 1. — W ok reei: 

od nowelizacji dekretu o działalności 
centralnej komisji oszczędnościowo - 
oddłużeniowej dla samorządu przy 
prezesie rady ministrów — aż po dzień 
dzisiejszy — centralna komisja odbyki 
o posiedzeń na których oddlużono na­
stępujące związki samorządowe. mia-Ua 
Dawidgródefe Stolin. Wilejkn. Tomi- 
szów Lub-dski. Brody, Kowel. Sta ,i- 
shtwów, Złoczów, Zatożee, Sambor, So­
kal Chełm i Ozorków, powiaty Wrześ­
nia, Działdowu Pińczmt , Kielce, Biały­
stok, Brasław. Postawy i Szczuczyn 

Za przykład działalności komisji mo 
t'Ą posłużyó ułożone już statystyki de

udając sic samolotem do Londynu. 
Jest to pierwszy w ypadek podróży 
monai ch r samolotem.

LONDYN, 21. 1. PAT. — Człon 
kowie parlamentu złożą przysięgę ua 
w ierność nowemu królowi w ciągu bie 
żącego tygodnia Skolei izba uchwali 
kondolencje i życzenia dla nowego kró 
la, poczem powróci do normalnego bie 
gu biegu sprawy.

LONDYN, 21. 1. PAT. Ciało /.mar 
lego króla będzie przewieziona z San 
dringhant do Londynu na lawecie. 
Król Edward V III wyznaczył okres 
żałoby na 9 miesięcy licząc od dziś.

Gdy stało się jasr.em, że zbliża się 
koniec króla Jerzego w- pałacu Sand­
ringham p.ezęto czynić p . : ygotowani t 
do aktów oficjalnych. Wiadomość o 
zgonie króla została przetelcfonowsma 
premjorowi ministrowi spraw wewnę­
trznych i lordowi kanclerzowi.

Po stwierdzeniu zgonu króla, kró­
lowa wdowa zawiadomiła telefonie o ro 

śmierci swego małżonka wszystkich 
członków rodziny którzy nie byli obr.c 
ni w Sandringham. Następnie królowa 
udała się do swych apartamentów w 
towarzystwie księżny Kentu, która sta 
rała się ją nacieszyć, lecz na próżno.

tyczące oddłużenia 9 związków samo­
rządowych. Zadłużenie prawno - du- 
bliczne tych 9 związków wynosiło 9 l'M 
tys. zł., zarówno długów długo jak i 
krótkoterminowych jak wreszcie d‘ 
gów wisząc yr(‘h

Z wyżej wymienionych długów t.n 
łączną kwotę 9.160 tys. zł. Centralna 
komisja umorzyła 3.236 tys zł.; czjli 
? ” proc.

W niektórych wypadkach, jak ny w 
stosunku do szczególnie zadłużonego 
powiatu kieleckiego centralna komisja 
umorzyła 10 proc. T  '--.v publiczno - 
prawnych.

Depesza kondolencyjna
Prjzyaema Kzpi.tej

W ARSZAWA, 21. 1. PAT. Na 
wieść o zgonie JK M . K róla Jerzego \  
p. Prezydent Rzplitej wystosował na­
stępujące depesze:

,,JKM  Edward VI ii ki 'J W. B:y- 
tanji, Cesarz Indyj L<»'.?dyn. Wzruszo­
ny do głębi bolesną wiadomością o zgo­
nie JK M . Króla W B rytanji Jerzego, 
Dostojnego i nieodżałowanego Djca 
W K Mości, którego panowanie p. .zo­
stanie na zawsze pamiętne pragną 
przesłać Waszej Królewskiej Mości w 
imieniu swojem i całego narodu pol­
skiego słowa najżywszego współczu­
cia oraz gorące i szczere życzenia ciiwa 
ły jego panowania i pomyślności dla 
jego kraju".

(— ) lg n ą cy  Mościcki.
Druga depesza została Myślana do 

królowej wdowy.
Również depeszę kondolencyjną wy­

słał prezes rady ministrów Mnrjrtn Źyrt 
dram - Kościałktow.ski.

Wrażenie zagranicą
RZYM 21. 1. PAT. Wiadomość, o 

zgonie króla Jerzego wywołała we Wio 
szech siln i wrażenie, mimo napięcia w y, 
wołanego W stosunkach włosko - angier 
skich przez zatarg abisyriski.

w Watykanie
CLTTA DEL VATICAN O, 21. 1. 

PAT. Na wiadomość o zgonie kr la 
Jerzego Ojciec św. pogrążył się w mo­
dlitwie. Sekretarz stanu kardynał Pa- 
cceli otrzymał polecenie wysłania deps 
szy kondolncyjnej do królowej.

w Abisynji
ADDIS ABEBA, 21. 1. PAT. W a- 

domość o zgonie króla Jerzego wywo­
łała w stolicy Abisynji wielkie w raca­
nie. Sztandary żałobne powiewają i.a 
gmachach publicznych i gmachach c a  t - 
wonego krzyża.

Życiorys zmarłego króla
Z m arły k ró l Je rzy  Y -ty urodził się w. 

18115 ro’ku jako  syn ówczesnego księcia 
W alji, a później zego E d u a rd a  VII-go i 
w ielk iej księżniczki A leksam i. y. W  1SSJ 
r. w stąp ił do m ary n ark i, w 1883 m ia n o m - 
no go kap itanem  m arynark i, a następnie 
w iceadm irałem . W 1842 roku po śm ierci 
swego starszego b ra ta  zostaje następną l*\i 
nu- W  roku  1893 książ.ę Je rzy  poślubił na­
rzeczoną zm arłego bra ta , księżniczkę Moc­
ję, córkę księcia Teek. K siężniczka M aiy  
byia praw nuczką Jerzego  Iii-g o  i  fa\* - 
ry tk ą  swej ciotki, królow ej W ik to rji W 
19M roku m łoda p ara  udaje się w w i d k \  
podróż i odwiedza 17 posiadłości b ry ty j­
skich. W 1905 r  książęca p a ra  zwiedza In* 
t1 je, gdzie przebywa praw ie pół roku- Po 
powrocie do A ng lji k ró l E dw ard  nada! 
księciu Jerzem u  ty tu ł księcia W alji. Gdy 
w 1910 roku król E dw ard  Y II-m y zm arł, 
książę Je rzy  w stąp ił na  tro n  b r j ty js k i  i 
od tego cza?u panowral w A ngiji. W roźu 
zeszłym ang ielska p a ra  królew ska o be ho 
dziła 25-1 et nią rocznicę koronacji.
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Dlaczego Anglja kocha ła  swego króla
Po zgonie króla Jerzego V — demokraty w koronie

Z kraju

LONDYN 21. 1. Poruszenie, jakie  
w  całej Anglji wywołała wieść o Imier 
c: króla jerzego V-go. zrozumiałe sta ­
je się wówczas, gdy  zważymy olbrzy­
mią jego popularność w narodzie.

O ogromie tej popularności króla 
Jerzego we wszystkich bez wyjątku 
sferach narodu angielskiego świad- 
ozy chociażby odezwanie się kiedyś 
jednego z angielskich przywódców 
socjalistycznych:

— Monarchja nasza nie jest nic 
warta, /kio ku'i, to człowiek- który 
wart byłby zostać nawet prezydentem  
socjalistycznej republiki.

Ta swoista pochwała zdeklarowa­
nego republikanina pod odresem mo­
narchy ma swe znaczenie.

Cóż było przyczyną tej popularno­
ści Jerzego V-go w całom społeczeń­
stw ie angielskiem ł Przyczyn było du 
żo. Ale najważniejszą z nich była nie­
zwykła skromność tego monarchy i zde 
cydowan*. jego wola zbliżenia się do 
najszerszych mas narodu.

— The King is for the nation (Król 
jest dla narodu) — powiedział kiedyś 
Jerzy V. A  zrozumiał te słowa w ten 
sposób, że kiedy przed kilku laty kraj 
dotknięty został klęską kryzysu, posta 
no wił dać ogółowi obywateli przykład 
oszczędności.

Dwukrotnie w ciągu tego czasu 
król Jerzy sam polecił zredukować o 
l f  pro*, za każdtn razem swe apanaże 
i fundusz reprezentacyjny. Ale równo 
cześnie n'e zredukował nikogo ze swej 
służby, aby w ciężkich czasach nie poz 
bawiać nikogo zarobku. Cały Hę/ar 
oszczędności para królewska wzięła 
wyłącznie na swoje barki.

W ślad /.a tern, w czasie niedawne­
go sw eg) jubileuszu oboje królestwo 
zwrócili się do wszystkich z prośbą, 
aby nie przysyłano im kosztownych po 
darkóws a natomiast asygnowane na

Huragan porwał małe 
dzieeko z ulicy

NOWY JO RK  21. 1. — Nad po­
ll,dniowetni stanami przeszedł gwałto 
wny huragan, który szczególnie dotkli 
wie dał się we znaki na Florydzie. 17 
osób utraciło życie. 35 jest rannych. 
SI raty bardzo znaczne.

Huragan, który nawiedził Flory­
dę, przeszedł również nad starami A !a 
bama i G-crgia. Siła wiatru była tak 
wielka, iż w jednej z miejscowości na 
Florydzie wicher porwał dziecko, któ 
re bez op eki rodziców wyszło na ulicę 
i rzucił jego ciało o drzewo znajdują 
ce się w odległości przeszło 100 ra.

W póbir.cnych stanach panują wiel 
kit mrozy i zamiecie śnieżne. Komuni 
kacja w* w ielu miejscach uległa zupeł­
nej przerwie. W Stanach Nowego 
Jorku i Vew Jersey 20.000 ludzi i 
15.000 san oohodów ciężarowych usu 
wa śnieg z ulic.

 O —

tan cel ptóiiiądzi przeznaczono na szpi 
tale i fundusz zapomogowy dla bezro­
botnych

Padać Bnckingkamski, stała rezyden 
oja króla w Londynie, od dawna już 
wym aga gruntownego remontu, gdyż 
brak w  nim wielu nowoczesnych urzą­
dzeń. Król jednak nie chciał słyszeć o 
tak olbrzymim wydatku.

K sięstwo Gloucester, którzy po ślu 
bie swym przez czas pewien gościli 
w pałacu Buokinghamskim, gdzie zaj 
mowałi jedno ze skrzydeł, nie mieli

tam do dvjpozycji ani osobnej łazien­
ki. ani nawet telefonu i korzystać mu­
sieli ,,ukradkiem*4 z królewskich.

Czwarty syn Jerzego V,ks. Kentu. 
przejął się temi samemi zasadami, a 
także ks Yorku zredukował swe w y­
magania.

Natomiast najstanszy, ks. Walji, 
przed rokiem odnowił swą rezydencję 
londyńską. W Londynie głośno mówio 
no.że król nie taił swego niezadowole­
nia spow' du tej „rozrzutności44 następ 
oy tronu.

C h o r o b y  za kaź tuj dostaję się cząeto do domów 
za pośredmetwom b r u d n e g o  p a p i e r u  w jaki opa- 
kowywane bywaja ar! ykuły spożywcze. Jeżeli dbas* 
wiec o zdrowie swoje! rodziny. żqdaj sianowczo pako­
wania swych zakupów w n i e u ż y w a n y ,  c z y s t y  
p a p i e r l

Kniaź rosyjski, aktor filmowy
na czele najgroźniejszej szajki gangsterów

W ub. sobotę dokonano w Nowym  
Jorku zuchwałego napadu rabunkowe

fo na jeden z banków. Dyrekcja ban- 
u była już oddawna przygotowana na 

ewentualność napadu. Zainstalowano 
szereg aparatów alarmowych i bezpie 
c-zeństwa, a ponadto banku pilnował 
sziab deteldywów, a wszyscy u rzędni 
cy byli uzbrojeni

Kiedy bandyci wdarli się do ban­
ku, zostali przyjęci gradem kul. 
Dwuch bandytów zostało zabitych na 
nnejseu, pozostali odnieśli cięższe ' 
lzej«ze rany.

Ciężko rannym został herszt ban­
dy. najgroźniejszy z opryszków- nowo­
jorskich. znany w światku podziem­
nym i w kołach policyjnych pod mia­
nem „Ruski Tom44. Dotychczas nie 
wiedziano o bandycie niczego poza je- 
'godćeudbrdhjem i’ tein, że z pochodze­
n ia 'jest l os janinem.i

W ozasie dochodzeń dokonała po­
licja sensacyjnego odkrycia. Okazało 
s i ę ó ż e  1 ■’

hersztem bandy jest emigrant 
rosyjski Kniaź Gagarin, 

członek rodziny zaliczanej do najwyż­
szej arystokracji rosyjskiej.

Jako młcdy chłopak uciekł z Rosji 
w czasie re roli ej i bolszewickiej i do­
stał się do Hollywood, gdzie dzięki

swemu po budzeniu został zaangażo­
wany do trzeciorzędnych ról przez 
pewne przedsiębiorstwo filmowe.

Wskutek kryzysu w przemyśle fil­
mowym, przed pięciu laty ks. Gagarin 
został zwolniony i znalazł się na bru­
ku bez środków do życia. Nie mogąc 
znaleźć pracy w stolicy filmu, wyje­
chał do Nowego Jorku, gdzie żył w  
fatalnych warunkach i staczał się co­
raz niżej.

Wreszc.e zetknął się z szajką groź­
nego gangstera Diamonda i .wkrótce 
w.vbil się jak. że Diamond mianował 
gc swym adjutantem i zastępcą, nada­
jąc mu pseudonim „Ruski Tom44.

Po śmierci Diamonda Gagarin zre­
organizował bandę i wkrótce jako jej 
herszt zasłynął jako najniebezpiecz­
niejszy opryszek i postrach Nowego 
Jorku.. Pobcja nie mogła go mimo 
oMaw j śledztwa dostać w swe ręce.

Ostatni zuchwały napad • rabunko­
wy na bank położył kres zbrodniczej 
kiirjerze potomka sławnego rosyjskie­
go rodu. Lekarze mają słabą nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Gdyby na­
wet udało się go utrzymać przy życiu, 
spewnośeią zasiądzie na krześle elek- 
trycznem gdyż stwierdzono, iż za- 
m udo wał w czasie swej bandyckiej 
karjery 16 ludzi.

Pow6df w styczniu
WILNO, 21.L Most na rzece B erów  bur 

w Ckwastiwie na drodze wiodącej « 
Szarkowszczyzny Jo Hermancwrioą w po w, 
dziśneńskim spo w od u. laacznejjro przyóoru 
wody został zatopiony. Komunikacja jest 
przerwana.

Dzisienka ruszyła w dniu 18 b, ®i » 
grodz. 21 przy poziomie wody 428.

Narodowo — socjalistyczna 
Partja Wsi I Miast

WARSZAWA, 21. 1. Do władz adm inigira 
cyjnyoh wpłynął wniosek o zalegalizowa­
ne nowego stronnictwa: „Narrdowo - socja 
lstyozna partja  W3i i m iast“. Działa ona
głównie na terenie okręgów przemy do 
wych, a szczególeio na Śląsku i w Zagłę­
biu Dąbrówek iem.

Modły ekspjacyjne na Pomorzu
W IELKA, 21. 1 We wszystkich kośeio* 

łach Kaszub oraz Pomorza cticzytany zo< 
stał list pasterski ks biskupa Okoniowi 
skietfo, nawołujący wiernych do ekspjacyj 
nych modbtw spowoclu obrabowania figtf- 
ry  Matki Boskiej swarzewskiej.

Nieszczęśliwy wypadek 
na „Lwowie"

LONDYN, 21.1. Na zdążającym z Gdy­
ni do Hull statku polskim „Lwów“ wyda­
rzył się wczoraj wieczorem nieszczęśliwy 
wypadek przed wpłynięciem statku do 
portu-

Jeden z m arynarzy czyści! w swej kabi 
nie rewolwer, który wystrzelił. K ula prze 
biła drzwi i ciężko zraniła znajdującego 
sic na korytarzu stewarda. Ofiarą wypad* 
ku w stanie ciężkim przewiezione do 
szpitala w Hull, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia kuli. S tan chorego jest ciężki.

Zmarła po zażyciu proszków 
na ból zęba

LWÓW. 2L1. 25-letnia nauczycielka 
M arja Matuszewska, wróciwszy po urio-
pie śwątecznym ze Lwowa do Sieniany 
żyła kilka proszków na uśmierzani® bó‘u 
zęba. Gdy ból zęba nic ustawał, nauczyciel 
ką poleciła woźnemu szkoły, by jej nasa 
ju trż  rano nie budził gdyż będzie dłużej 
spała, poczem zażyła ponownie większą 
porcje proszków. W południe nastepnejo 
dnia zastano Matuszewską w srłobnKim 
śnie. W żaden sposób nie można jej było 
obudzić. Uśpioną przewieziono do szpita­
la w Jarosławiu gdz’e po upływie 3 dni 
nie odzyskawszy przytomności, zmarła.

Człowiek-hiena ograbiał trupy
i sprzedawał dziewczęta

szłość kryminalną.Policja śledcza rozesłała listy goil- 
oze za niebezpiecznym przestępcą i 
handlarzem żywym towarem Beń 
kiem, veł Bernardem Briickiem.

Briick ma za sobą bogatą prze-

Podczas wojny polsko-bolszewic­
kiej był aresztowany i skazany na wię 
zionie za ograbiania trupów żołnierzy 
na polu bitwy. ____

Kłopoty pięciu żydów
w gimnazjum pińczowskiem
Żydowska agencja donosi;
Z Pińczowa i okolicznych miaste­

czek nadchou&ą wiadomości o wzmożo 
noj hecy antysemickiej, która budzi 
poważne zaniepokojenie wśród ludno 
ści żydowskiej. Na ulicach Pińczowa 
wiszą plakaty żydożercze i otwarcie 
prowadzo;. a jest agitacja bojkotowa 
przeciwko żydom. Agitatorzy zdobili 
też zatruć jadem nienawiści część ml o 
dzieży szkolnej, to też sytuacja ucz- 
nii w żydów w szkołach ogólnych stała 
się nie d-, zniesienia.

lW  gimnazjum #w Pińczowie, gdzie 
kształci się nie więcej niż pięciu ży 
dćw, są oni wystawieni na udręki i 
prześladowania ze strony podjudzo 
nych kolegów. Władze szkolne do tej 
pory nie zareagowały na dzikie wybr? 
k. antysem itów i nie wzięły w  obronę 
maltretoAV inych uczniów żydów,

Kto wygrał na loterji?
W IV  

bm. padły 
ne :

•iągnieniu loterji w dniu 20 
następujące główne ivygra

zł.Stała dzienna wygrana 30.000 
padła na nr. 114191.

Po 10.000 zł. — 13741 25472 85106 
148731.

Po 5-/»0 zł. — 8565 35CY5 39393 
114698 14680?.

Po 2.000 zł. — .153 21842 40647
43552 67333 74982 104167 105288 106245

111584 121067 146501 155942 177011
178752 18:879 186923.

P o 1.000 zł. — 2915 11466 13894
18800 21965 22346 31743 33997 46646 
50607 53524 59013 65040 66455 73204 
76895 769w 77312 80522 92116 95602 
9 7677 97786 105289 111142 118230
118737 122004 130357 130553 133535
143358 145.148 148754 149427 149506
152745 F7C73 161045 163937 164012
169544 1/2986 174534 17471.4 182686
185828 1T : 50 188779 192557

Zawsze i wszędzie pamiętaj,
że szczęście sprzyja kolekturze KAFTALA

MIL JON padł jui DWA RAZY
u KAFTALA, Katowice. Sw. Jana 1«.

Losy I k lasy  35 L oterji są już do nabycia .

ia

Po wojnie wyjechał do Czechosło­
wacji i na podstawie sfałszowanych 
dokumentów dostał się na uniwersr- 
tei w Brnie mor.

Studja były jednak tylko pretek 
stem. gdvż w rzeczywistości zajmo­
wał się różnemi brudnemi aferami.

Zamieszany w olbrzymią a fetę dy­
sk' l i t o w a n i a  fałszywych weksli, u 
ciekł do Polski i zaczął zawodowo 
trudnić . 'ę handlem żywym towar ■»•.

Kilka lat temu uwiódł N idę Z , 
którą wyrwano z rąk handlarzy ży­
wym towarem dopiero w Argentynie.

Za zbrodnię tę został skazany no 
5 iat więzienia, lecz po odsiedzeniu 
kary nie zaprzestał swej działalności 
i pozostawał stale w kontakcie z han­
dlarzami żywym towarem w całej 
Europie.

Briick, oraz jego agenci, graso­
wali na prowincji i pod pozorem ożeń 
ku wysyłali nieszczęśliwe dziewczęta 
za ocean.

Ostatnio Briick usiłował wywieźć 
do Argentyny Rachelę Tierc, miesz 
kankę Dubna. której przedstawił się 
jako bogaty przemysłowiec z Amery-
k;.

Tuż przed ślubem ozując, ze poi - 
ąja jest na jego tropie, uciekł z hote­
lu, zostawiając walizkę * kompromi­
tuj ącemi dowodami.
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A v e  P o lo n i a ,  m o r i t u r i  t e  s a l u t a n t !
W 73 rocznicę powstania styczniowego

Rok rocznde. gdy mroźny styczeń 
lv uścisku swym obejmie ziemię całą, 
łofamy się myślą w ubiegłe dzieje na- 
Izej Ojczyzny, by przypomnieć sobie 
te aby wzrósł przecudny kwiat w ol­
ności, trzeba było rozpaczliwego czy- 
Bti, potoków krwi dla przygotowania 
llewu poJ lepsze jasne jutro.

Powstanie styczniowe nie wygasło  
jeszcze w naszej pamięci. Jeszcze dziś 
bglądamy żywych wśród nas ostatnich 
Mohikanów tego narodowego drama 
hi. Jeszcze żyje wśród nas święta tra­
dycja, a historja mówi nam, że gar­
stka młodzieży, dziś blisko stuletnich  
ttarców, garstka najofiarniejszych o 
bywateli w najbardziej niesprzyjają­
cej chwili, porwana ideą, jak niektó 
rzv mówią — tyłko pozorami, rzuciła 
de «o krwawej wałki z zaborcą o 
Aolnośc.

Powstanie styczniowe odbyło się  
pod hasłem oswobodzenia włościan z 
pod pańszczyzny, a pobudką, sygna­
łem było to, że rząd moskiewski za 
namową margrabiego W ielopolskiego 
postanowił urządzić w b. królestwie 
Łongresowem t. zw. ,,brankę", to jest 
ocielić do wojska szeregi młodzieży 
polskiej.

Wybucb. powstania nastąpił w no- 
fy z dnia 22 na 23 stycznia 1863 r. 
Rząd Narodowy rozporządzał tyłko 
10 tysiącami prawie nieuzbrojonych 
ludzi, gdy wojska rosyjskiego w Kró­
lestwie było 90.000. Starsze społeezen- 
itwo z brakiem wiary odnosiło się do 
hkcji młodzieży, ind włościański nie

Czy wolna używać cudzej firmy 
do oznaczania  wyrobów sw ego  

przadsiębiorstwa
Firm a światowej ławy S. w jiab ia  p ro ­

dukty czekolodcwe i sprzedaje je po;l m a  
kiem ochronnym S. zarejestrowanym dia 
fabrykatów z czekolady. Dwaj kupcy H 1 
N. w yrabiali mydło niepierwszorzędnej ja  
kości i zaopatrywali to mydło takim  sa­
mym znakiem S i sprzedawali je w róż­
nych miejscowościach w Małopolsce. Gdy 
oprawa znalazła się w sadzie. H. i N. broni 
li się tem, że w myśl rozporządzenia o och 
ronię wynalazków wzorów i znaków towa­
rowych znak był zgłoszony, w tym wypad 
ku wyrobom czekoladowym, a nie m ydlar­
skim. Sąd tego tłumaczenia nie uwzgfedn'1 
stwierdził,żepozw7ani kupcy świadomie wy 
puszczali wielkie ilości mydła niepieiw- 
szerzędnego gatunku pod znakiem S-, co 
sprzeczne jest z przepisami o używaniu 
firmy i ponadto z dobremi obyczajami I 
uczciwością kupiecką i skazał H. 1 N. na 
zaprzestanie używania znaku S. i zapłatę 
odszkodowania i pokutnego w kwocie 
złotych.

wierzył szlacheckim obietnicom, to 
też powstanę styczniowe nie mogło li­
czyć na powodzenie i po roku upadło.

Zgasł w nierównej walce płomień 
Idei walki o wolność, stłumiony krwa­
wą ręką ciemiężycie!i, choć ofiarno

szeregi najlepszych synów Polski szły 
z hasłem ,-dla Ciebie Polsko i dla 
Twej chw»!y‘‘. Szły, ginąc jak gladja* 
torzy swego narodu z okrzykiem św ię­
tym na ustach: A ve Polonia, morituri 
te salutant".

Erdol■Pasta do obuwia

Płun d o  m efa li

Na zdjęciu zamek królewski w Sandringham, gdzie wczorajsze! no­
cy zmarł król angielski Jerzy V.

Po ustąpieniu Herriota prezesem  
portji radykalnej wybrany został b. 
premjer Baladier.

Zycie i sądy
CZY PRACODAWCA ODPOWIADA ZA 

NIEŻGŁOSZENFE PRACOWNIKA DO 
Z. U P. U.

Sabina J . wytoczyła powództwo prze.-i- 
wko Lucjanowi L. o 970 zł. tytułem odazku 
dowania za niezgłoszeuie jej do ubezpie­
czenia w zakładzie ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych. Wskutek toeg zaniedba 
nia odmówiono pani J . po zwolnieniu jej i  
pracy wypłacania zasiłków na wypadek 
braku pracy. Sąd pra.jy i sąd okręgowy 
uznały pretensje pani ,T. Sąd na jwyższy 
wyrok uchhylił z następujących powodowi 
w myśl roozporządzer.ia Prezydenta R P. 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
pracodawca odpawiada za szkody- wyrzą­
dzone pracownikowi przez niezgoszenie, 
rzeczą zatem sądu jest przedewszystkiem 
ustalenie, czy pracownik poniósł szkodę. 
Ponieważ zostało stwierdzone w przewo­
dzie sądowym, że Pani J  , jako pracownica 
fizyczna, nie podlegała wogóle ubezpieeze 
niu w ZUPU., żo wobec tego nie m ials 
prawa do jakichkolwiek świadczeń i żad­
nej szkody nie poniosła — sąd najwyższy 
wyrok uchylił.

SREBRNY STÓŁ RABINA CUDOTWÓRCY Z SADAGÓRY
Sensacyjna afera spadkowa

Male, niepozorne m iasteczko, Sa- 
dagóra, leżące niedaleko Czerniowiee, 
jetst od wielu la t siedzibą sław nej dy- 
n as tji rabinów-eudotwórców F ried- 
mannów. Do tej pory stoją w tem  
m iasteczku ru iny  pięknego pałacu, 
k tó ry  uległ dew astacji w- czasm wojny 
św iatow ej. W mieście tem spoczyw ają 
szczątki
założyciela pierwszej dynastji cudow­

nych rabinów na świeeie.
D ynast j a  ta  była znaną pod nazwą 
,,Ruzn*\ gdyż twórca je j pochodził z 
m ałej wsi rosyjskiej Ruzin w guber- 
n ii kijow skiej.

Postać słynnego rab ina otoczona 
jes t wieńcem legend i podań. Twórca 
dynasftji zm arł stosunkowo młodo, 
gdyż liczył zaledwie 32 lata. Znany 
był ze swego życia ascetycznego. Asce 
tam i był; też jego następcy.

Mimo aseezy w trvb ie  życia ,.Ruzi 
nowie" zebrali

duże ilości srebra i złota.
Skarb  ten był przekazyw any z ojca 
na  syna.

50.000 żydówek
otrzyma mężów na 5 lat

W kolach żydowskich dużą sensa 
«.ję wywołał list, nadesłany przez zwią 
ie s  rabinów ortodoksyjnych w No­
wym Jo rk u , dotyczący reform y roz 
wudów.

.W liście tym  rabini ortodoksi dono 
szą. że konkurujący  z nimi związek t. 
zw. rabinów  reform ow anych postano­
wił uregulow ać spraw ę rozwodów 
dla kobi jT, porzuconych przez mężów7. 
Dotyczy to przedew szystkiem  tych ko­
biet, których mężowie zaginęli w cza 
eiy wojny. W  Polsce liczba takich ko­
biet wynosi- o k o ł) 50.000

-^godnie z przykazaniam i relig ji 
mojżeszow7ej kobiety takie, nie posia.

dające praw7nego rozwodu, nie m ogą 
wyjść pow tórnie zamąż. Wobec tego 
rabini reform ow ani w ystąp ili z in ic ja  
tywą wpr- w adzenia w  życie tak  z w a ­
nych m ałżeństw  na próbę. Ślub z a ­
w arty m a być na  5 lat, poczeu, małżon 
kowie mogą się rozejść bez żadnych 
form alność rozwodowych. W ten spo 
sób rabin: reform ow ani chcą ułatw ić 
dc Ję kobietom, których mężowie zag 
nęli.

Związek rabinów  ortodoksyjnych 
zwróci! su- do rab inatu  w arszaw skie 
go z protestem  przeciwko reformie, 
godzącej w insty tucję ślubu re lig ijn e ­
go. —

W iadom em  było, że tw órca dyna­
stji udzielał audjeneyj p rzy  srebrnym  
stole, na. k tórym  petenci składali swe 
prośby i zapy tan ia  na małych k a r­
teczkach, zapisanych po hebrajska, Pu 
śmierci twórcy dynastji.

stoł ten znikł bez śladu. 
Dopiero teraz  po 90 blisko latach  zdo­
łano odkryć tajem nicę tego legendar­
nego stołu. Praw dopodobnie nigdyby 
sp raw a me w yjaśn iła  się i kw estja  
srebrnego stołu pozostałaby może łe 
gendą, gdyby nie proces sądowy.

W sierpniu  1927 r. zm arł w Czer- 
niowcach praw nuk założyciela d y n a ­
stii, cadyk Salomon F riedm ann  Po 
zostaw ił sześcioro nieletnich dzieci, 
wobec czego sąd wziął nad m łodocia­
nymi spadkobiercam i opiekę. O pie­
kun sądowy złożył w depozycie w s ą ­
dzie wiek-o wartościowy srebrny 
skarb, w którym  znajdow ał się histo­
ryczny, srebrny  stół.

Poniew aż niektórzy ze spadkobier 
ców uzyskali już pełnoletniość, n a le ­
żało rozdzielić pomiędzy nich kosztow 
ny spadek

W  związku z tym cennym skar­
bem, udzielił ciekawych w yjaśnień 
stary  cudna Nachum Friedm ann, p r a ­
wnuk twórcy dynastji.

— Nic wiem, czy nasz pradziad 
otrzym ał ten stół w podarku, czy’ tez 
przywiózł go z Rosji. W iem tylko ty ­
le. że
stół waży 10 kg. jest z litego srebra 

i spajany srebrnemi śrubami.
D aje się bardzo łatw o rozebrać i zło­
żyć. W szystkie przedm ioty srebrne, 
należące do skarbu, a  więc zastaw y 
stołowe, ta hak’ery, lichtarze, puhary  
z hebrajskiem i napisam i, pochodzą z 
darów. W śród nich jes t bardzo w ar­
tościowa, zabytkow a srebrna lam pa. 
Skarb obecnie znajdu je  się w pew­
nych rękach. S rebrny  stół jest czwo­
rokątny i w spiera się na czterech sreb 
m ych  nogach. J e s t  on

dla nas świętym symbolem.
Przecież przy tym stole spędził całe 
swoje życie nasz pradziad, w ykonując 
swój wysoki urząd.

Niezwykle ciekawem  jest życie 
twórcy dynastji rabinów  cudotwórców 
7. Sadagóry

M ając lat sześć, twórca dynastji 
stracił ojca, znanego, uczonego talmu- 
óystę. W dow a zapew niła synowi, któ ■ 
7y uchoduł za cudowne dziecko, tro s­
kliwe wychowanie. Zaraz po śmierci 
ojca, wedle ówczesnej tradycji, 
zaręczono 0-letniego chłopca z córką 

rabina z Berdyczowa.
K iedy chłopak dorósł, był już sław 

ny jako  uczony i cudotwórca, a jego 
zwolennicy przybywali do niego ze 
wszystkich stron, czcząc go jako  św ię­
tego.

W  r. 1S’35 został twórca dynastji 
cadyków aresztow any pod zarzutem , 
iż ogłosił się królem swoich zw olenni­
ków. A resztow anie nastąpiło  na roż­
ka? cara, a to dlatego, że z napisu na 
srebrnym  stole należało wnioskować, 
iz cadyk m ianuje się królem i dom aga 
się hołdów królewskich.

Przez 15 miesięcy przebywał F ried  
mann w więzieniu w Kijowie. Po 
wyjściu z więzienia wyjechał na Bu­
kowinę, która wówczas należała do 
A ustrji. Dzięki interw encji w iedeń­
skiego rab ina  dra M annheim em , uzy­
skał F riedm ann pozwolenie na osied­
lenie w A ustrji. Nazwisko F riedm ann 
otrzym ał dop:ero w A ustrji po osiedle 
niu się w Sadogórze.

Jednym  z jego sześciu synów był 
sław ny w swoim czasie, ezortkowski 
rahin-eudotw ćrea F riedm ann.
■ ■ n n n H B n M n s n m B B i
SK ŁA D A JC IE OFIARY NA NA­

CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JOZEFA  

PIŁSUDSK IEG O  
KONTO P. K. O. 13-13
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Pertraktacje z robotnikami nie dały rezultatu

W  dniu wczorajszym, w żnspekto 
tacie  p ra  w w Sosnowcu odbyła się 
konferencja  inform acyjna w spraw ie 
zamierzonego przeszeregow ania k o ­
palni w arszaw skiego tow arzystw a z 
kategorji A do B.

Przeciw ko tem u zapro testow ał/ 
i  wiązki robotnicze ZZZ i CZGł, które 
Z w róciły  - ‘ę do inspektora  o interw en 
fc ię. —

N a w czorajszej konferencji przed 
staw iciele (lyrekcji w arszaw skiego to 
Warzystwa oświadczyli, że zła sytua- 
t ja  m aterjo łna  zmusza towarzystwu 
tło przeszeregow ania kopalni. W prze 
ciwnym  bowiem razie tow arzystw o 
m usiałoby zamknąć jedną  z kopalń 
(praw dopodobnie K azi m ierz).

N atom iast przedstaw iciele robot 
ników oświadczyli, że nie godzą się na 
przeszeregow anie kopalni i w związku 
z tem  na obniżkę płac.

In spek to r pracy inż. .Wesołowska 
ze sw ej strony  zaproponował, aby d y ­
rekcja  rozpatrzy ła  jeszcze inne sposo 
by unorm ow ania sy tuacji m aterial- 
hej tow arzystw a, bez uciekania się 
do pi’zesz n egow an ia  kopalni.

S p raw a ta pozostaje narazie  w za­
wieszeniu W  najbliższych dn. ach od­
być się  m a w łaściw a konferencja.
KTO BĘ D ZIE DZIERŻAW IŁ KO­

P A L N IĘ  „LIPNO* W ŁAGISZY?
W czo.'aj znowu, w inspektoracie 

p racy  w Sosnowcu odbyła się konferen 
feja dotycząca dalszego losu nieszczę­
snej kopalni „Lipno" w Łagiszy.

O statm  dzierżawcy kopalni Cieśla 
•kowie w  ;nspektoracie pracy zrzekł: 
się swego , zasu dalszej dzierżawy. 0 - 
becnie za? ustąpienie z dzierżawy m a­
ją  potw ierdzić notarjaln ie , co m a n a ­
stąpić w  tyc-h dniach.

Dopiewo wówczas obejmie kopalnię 
how y dz'orżawca> k tó ry  zagw arantu  
je  wypta .'cnie zaległości robotniczych 
oraz rzetelne prow adzenie kopalni.

N a ra d ę  nie wiadomo jeszcze dokła 
dnie. który  z reflek tan tów  obejmie ko 
palnię. S p raw a ta  w yjaśni się prawdo 
podobnie w najbliższych dniach.

In spek to r pracy w interesie dobra 
robotników  nie pow inien dopuścić do 
tego. abv kopalnię wydzierżawiono 
znowu jakim ś kombinatorom, na k tó  
ryeh po riew czasie  tiakładanoby wy 
gpkie grzywny.
SPR A W A  OBNIŻKI PŁAO W HU  

C IE  KATARZYNA.
Pozateru wczoraj w inspektoracie 

pracy odbyła się konferencja w s p ra ­
wie zam ierzonej obniżki płac w o d ­
działach: m echanicznym  i stalow ni
huty K a ta rz y n a  w Sosnowcu.

Delegaci robotniczy sprzeciw ili się 
jak iejkolw iek  obniżce płac w oddziale 
m echanicznym , powołując się na o- 
kólnik m in is tra  opieki społecznej, o 
niedopuszczaniu do obniżki płac robot 
n i e z y o h .

Przedstaw iciel dyrekcji oświad­
czał, że u trzym anie dotychczasowych 
płac uw aża za niemożliwe. Spraw a

D R U K A R N I A

EXPRES ZAGŁĘBI A
S O S N O W IE C , UL. TEATRALNA 1-a. |

ta wobec rozbieżności stron  będzie 
przedm iotem  dalszych konferencyj.

W  oddziale stalow ni dyrekcja  za 
proponow ała obniżkę o 10 proc., w 
zw iązku z poczynionemi ulepszeniam i, 
k tóre m ają  zwiększyć produkcję. Ża 
robki robotników' w zw iązku z tem 
w edług n ian ia  dyrekcji nie ulegną

zmniejszeniu, a  naw et powiększą się.
Wobec tego przedstaw iciele robol: 

ników zgodzili się na przeprow adzenie 
miesięcznej próby, celem ustalen ia  czy 
isto tn ie  n b i tn io y  nie zostaną pokrzy 
wdzeni.

Dopiero po m iesiącu próby ustano 
wionyby został nowy cennik.

aiiwimwtimi W YKONYW A: miiHiiiiiiiiiiii 
WSZELKIE ROBOTY  

1  W ZAKRES DRUKARSTW A j  
WCHODZĄCE, JAK> 

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A F I S Z E ,

U L O T K Iss
I  l T. P. i

Jak nazwać takie postępowanie
przemysłowców zagłębiowskich

S ek re ta ria t C. Z. Gr. przedstaw ił 
kom isji m iędzym inisterialnej ogólny 
si an gospodarczy Zagłębia Dąbrow ­
skiego.

P ozatirn  sekretarz  Bielnik przy- 
to-zył kilka szczegółów z postępow a­
n ia  przemysłowców zagłęb: owsktelu 
która w inny być jaknajszybciej usu- 
n :ęte.

Bo oto: W arszaw skie tow arzystw o 
kopalń węgla z dniem 16 b. m. zaw ia­
domiło robotników, iż poczynając od 
dnia  1 lutego r. b. zostaną przegru 
powani do grupy płac ,,B“, co się rów­
na 9 proc. cbniżee plac. Stanow isko to 
jes t sprzeczne z ram ow ą umową zbio- 
roAvą, gdyż um owa była zaw ierana z 
zrzeszeniem rady  zjazdu przem ysłow­
ców węglowych i z centralnym  związ 
kiom górników  i do tej pory umowa 
ta  m a swoją moc obowiązującą, gdyż 
przez  żadną ze stron nie została w y­
mówioną, a kopalnia K azim ierz i Ju -  
Ijusz zaszeregow ane aa do kat. płac 
,.A“.

W brew  zaleceniu i ustaleniu  na 
wspólnej konferencji pod przewodnie 
twem dyt'. K lo tta  — dyrekcja kopalń 
udzielają  dłuższego urlopu turnuso- 
wego. aniżeli to było ustalone (1! m ie­
siące). Przekroczenie tego dopuszcza 
się przew ażnie kop. Paryż i kop. 
P iask i, a  to w tym  celu, by w następ­
nym roku udzielić robotnikowi za­

m iast 15 tu 8 dni urlopu. Przyezem  
należy zauważyć, że 3-miesięezny ur- 
lor tu rru so w y  m iał obowiązywał 
łącznie z urlopem  ustaw owym , p ła t ­
nym.

D yrekcje kopalń przew ażnie Re 
nard, P a ry ż  nie przy jm ują do pracy 
wszystkich robotników po powrocie z 
urlopu .burnusowego, co znów jest 
sprzeczne z przyrzeczeniem  złożonem 
w inspek -ji pracy.

D yrekcje kopalń zapowiedziały re­
dukcje około 3000 robotników. C. Z. G-. 
stoi na  stanow isku, by rząd nie do­
puścił do redukcji.

Pozatom  zdaniem  sek re ta rja tu  O. 
Z. Gr. był:-by bardzo korzystne p rze­
pisy o kom isarzu dem obilizacyjnyni 
rozszerzyć na Zagłębie Dąbrowskie.

Je s t  uletylko wskazanem, ale ko- 
i :ecznośc’ą, by praw nie rozszerzyć 
zakres kom petencji inspektorów  p r a ­
cy i wyposażyć ich w przepisy praw ne 
n a.t y chmi a s 1 o we j egzekutywy

N a nadan ia  górnicze nie powinna 
mieć monopolu konw encja . węglowa, 
lecz bez przeszkód w inny być udziela 
ne tym  przedsiębiorstwom , któro w 
sąsiedztw ie prow adziły kopalnie i w 
dalszym  :ugu byłyby w stanie p ro w a­
dzić, gdyby im  nie stw arzano tru d n o ­
ści. co do nabycia terenów eksp loata­
cyjnych.

Zjazd lekarzy powiatowych i miejskich 
województwa kieleckiego w Sosnowcu

W dniu 24 i 25 bili. w salach ratu­
szu w Sosnowcu odbędzie słę dwudnio 
wy zjazd lekarzy powiatowych i miej­
skich województwa kieleckiego. Zjazd 
odbędzie się pod przewodnictwem wa 
jewody dr Dziadosza 1 z udziałem  
przedstawiciela departamentu zdro 
wia. —

Otwarcie zjazdu nastąpi w duiu 24 
bni. o godzinie 9 m. 3(1. Ó godzinie 10, 
dr. St. Br.wor, inspektor lekarski ii- 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach, zło 
ży sprawozdanie z działalności leka­
rzy powiatowych. O godz. 11.30 nastą 
pią spraw ozdania lekarzy powiatowych 
i miejskich poczem wygłoszone zosta 
ną następujące referaty:

Dr. F. Przesmycki—..Zachorowania 
utajone i ich rola w szerzeniu się epl 
demjił<.

Dr. Fr. Dziew ulski, naczelnik wy

styczeń

D*i4: Wieentego 
Jutro: Zaślub. N. M, P, , ,
Wschód słońca: 7.1*
Zachód słońca 4.08

RAOJO
PROGKA.u O G olA U PO L SK L  

Środa. 22 stycznia.
6.30 P ieśń  „K iedy ram io w stają  zorze**

6 83 Pobudka do g im nastyki. 6,84—6.50 Gitu 
uastyka. 7.26—7.30 Dziennik poranny 8-00 — 
8.10 A udycja dła szkól. 11.57 Sygnał czasu 
z tYarszawy 12.00 Hejual z Wieży Marjaa 
k iej w K rakow ie 12.03 Dziennik połuduio- 
wy- 1215 ..K osm etyka 12.30 — 13.25 Kon­
cert 13.30 Cliwilka gospodarstw a d om oye• 
go 15.15 — 15.20 Wiadorn. o eksporcie pol­
skim. 16.00 — 16.20 WędrówKt dookoła glo 
bu. 16.20 — 18.43 D uety wokalno - m u zn z  
16.45 Rozmawa m uzyka ze sluchaezucza<ni 
rad ja . 17 00 D yskutujm y. 17.20 S u ity  ze sta  
rych oper. 17.50 Św iat się śmieje. 10 40 W ia 
domości sportowo. 19.50 Reportaż aktualny. 
2000 M uzyka lekka. 20.45 Dzienik wieczor­
ny. 20.55 O brazki •/. Polski wspLltzcsnej 
21.00 Twórczość F ry d ery k a  Chopina. 21.85 
O twórczości jowieścii woj. 2150 Z am ifu ta  
m y towar. 22.00 W  15 ta  rocznicę śm ierci 
W ładysław a Żeleńskiego. 22(46 Muzyka la 
neezna 23.00 W iadom ości meteorologienne.

KATOWICE 
Śroua, 22 stycznia.

6.50 W schodnie w elod je--p ły ty ; 7.80 M* 
lodje żołuierskie—p iy ty ; 7.50 P rogram  ua 

dzień bieżący. 7.55 P a re  in form acyj. 1886 
L ekcja jeżyka polskiego. 13.45 P ły ty . 15.26 
W iadoomości giełdowe. 15.22 C hw ilka spo 
leczna 15.30 P ły ty  1800 K oncert kam eral­
ny. 18.30 Gospodyni śląska. 1845 Koncert 
reklam ow y. 1900 Czytelnictw o ua Śląsku- 
19.10 P ro g ram  n a  dzień następny. 19.20 
P rzeg ląd  p rasy  1935 W iadomości sportom 
we.
GODZI NA ZAGŁĘBIA DABROWSKtlC- 

GO Nr. 2.
Dziś w środą o godzinie 26-ej dana bę­

dzie druga audycja z podstudbj, sosnowiec­
kiego, czyli „Godzina Zagłębia Dąbrow­
skiego Nr. 2‘‘.

Program tej godziny przewiduje odczyt 
o sprawach gospodarczych dyr. Stanisła­
wa Gadomskiego, wiceprezesa izby prze­
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, muzyką 
lekką w wykonaniu orkiestry „Nas* Bał­
tyk" pod kierunkiem p. A. Wopińskioge 
oraz „Aktualja Zagłębia Dąbrowskiego'1, 
w których red. Ćwierk da przegląd wraw-A 
wywołanych otwarciem podstudja w So­
snowcu.

OQO

d/.iald zdrowia województwa kieleckie 
go- — „Stan szpitalnictwa na terenie 
województwa kieleckiego".

Dr. .T. Pietruszewski, lekarz pow. 
w Miechowie, — „Ośrodki zdrowia w 
województwie kieleckietn".

Dr. M. Molicki, lekarz miejski w 
Sosnowcu, — „Dur brzuszny w Sosno 
wen", „Z miejskiej pracowni bakterjo 
logicznej w Sosnowcu" i ,-Stau zanie­
czyszczenia rzek w Sosnowcu".

Dr. Fr. Dziewulski — /Realizacja 
poczynań w dziedzinie zdrowia publi­
cznego na najbliższy okt<*\

W  drugim dniu uczestnicy zjazdu 
zwiedzą różne instytucje i zakłady, 
jak: ośrodek zdrowia w Sosuowcu, 
pracownię bakteriologiczną, pawilon 
gruźliczy, zakłady wodociągowe w 
Maczkach oraz kopalnię ,,Jul.jusz“, po 
czem nastąpi zamknięcie zjazdu.

Kilkunastu złodziei w rękach oolieji zagłębiowskiei

i S Z Y B K O  i S O L I D N I E  §
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E  |

s
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Ostata",* w ręce policji /.agłębiow 
skie.j dostału się k ilkunastu  znanych 
złodziei : włamywaczy.

,W jedr-ej z melin- złodziejskich w 
Sosnowe t zatrzym ani zostali znani 
złodzieje: K azim ierz Sochaczck i W ła 
dysław K •)'«.!«’ bez ita łego  m iejsca 
z .'m ieszkań Odebrano od nich róż
n. narzęd ria  złodziejskie. Socbaęzka 
i K alisiak  t przekazano władzom są 
d('wvm.

Onegdaj, v7 Sosnowcu na ul. Mośo: 
ckiego zatrzym ani zostali znani wła 
mywaoze: J a n  P odraża  (Sosnowiec, 
ul. Obchód 2) i Roman Mącik, bez sta  
lego m iejsw  zam ieszkania, od których 
odebrano I  - ny, w ytrychy i inne narzę 
dzia. Obaj włam ywacze zam ierzali do 
konać jak ie jś  kradzieży. Przekazano 
ich władzom sądowym.

Ze składu Ig ry  przy ul. Targow ej

9 rv SosnoAveu skradziono onegdaj wie 
ozorem r skór bukatowych, wartości 
187 zł.

Na szczęście złodziei spotkał na 
, hałdach ‘ jeden  z wywiadowców urzę 
dii śledczc-ir"-, na którego widok porzu 
ciii oni łun  i korzystając  z ciemności— 
umknęli.

W czorajszej zaś nocy na ul. Jasn e j 
w Będzinie patrol policyjny natknął 
się ua dwóch osobników niosących ja  
kies paczki Osobnicy ci na  widok po 
licjan tów  porzucili paczki i zbiegli.

W  paczkach znaleziono słoni r.ę i 
mięso w ag ponad 30 kg., k tóre oni tej 
że nocy skradli rzeźnikowi Cypliń- 
skiem u w Będzinie.

Czy iesteś członkiem 
L. O. P. P,?

Naczelna organizacja 
s tow arzyszen ia  techników

W W arszaw ie odbyła się kouiCreo-sa 
przedstaw icieli stow arzyszeń techników ze 
średńiem  w ykształceniem , m ająca na cel i 
powołanie do życia ogólnopolskiej re p r>• 
zentaeji istniejących organizacyj techni­
ków-. W  konferencji wzięło udział 9 orgn- 
nizacyi skupiających ponad 9000 człon­
ków. Do najliczniejszych z nięh należą: 
z w i ą z e k  techników Rzeczypospolitej P o 1- 
skiej (23 oddziałów), zrzeszenie techników, 
kolejowych R. P, (9 okręgów), zrzeszeni* 
absolwentów państw ow ej szkoły przem y­
słowej w K rakow ie, stow arzyszenie te ch ­
ników wychowańców paós:w ow ej średniej 
technicznej szkoły kolejowej w W arsza­
wie itp

Zebrane stow arzyszenia postanow iły w, 
czasie jaknajk ró tszym  zalegalizować n a ­
czelną organizacje stowarzysz techników 
k tó ra  bedzie współdziałać z w ładzam i p a ń ­
stwowymi, sam orządowem i i społcczneni 
oraz z organizacjam i pokrewnenii w p ra ­
cach zm ierzających do podniesienia z I n ­
ności obronnej państw a, w dziedzinie go­
spodarczej, oświatowej i Wychowawczej, 
pozatem zmierzać bedzie do uregulow ania 
spraw  zawodowych i organizacyjnych.

U chw ała pow ołania kom itetu  organiza­
cyjnego N. S. O. T. zapadła jednogłosu.o, 
co wskazuje na jednom yślność dążenia do 
unorm ow ania stosunków w zawodowym 
świecie technicznym, nieposiadającym  do­
tychczas odpowiedniej rep rezen tac ji za­
równo co do liczby ja k  i znaczenia w 
łeczeństwie. N ależy przypuszczać, iż w y­
m ieniona wyżej o rgan izacja  zg rupuje  w 
kró tk im  czasie potężny i  jednolity  odłam 
św iata  pracy, w którym  technicy odgryw a 
ją  dom inującą rolą.

W edług pobieżnych obliczeń liczba tec!i 
ników w Polsce w ynosi ponad dwadzieścia 
tysięcy.
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T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8.80 wieczorem, przebo­

jow a fa rsa  pt. „H u rra  — chłopczyk" Bile- 
ty  w cenie od 25 gr.

J u tro  o godzinie 8.80 w ieczorka nieod­
w ołalnie poraź ostam i, doskonała kom edia 
S. K iedrzyńskiego p t. „C ud;ik 1 Spóika". 
B ile ty  w cenach najniższych od 25 «r. d i  
zł. 1.50.

DYB. GOŁASZEWSKI DZIERŻAW  
CĄ TEATRU SOSNOWIECKIEGO 

NA NASTĘPNE DWA LATA.
T eatr sosnowiecki, prowadzony o- 

statnie dwa sezony przez dyrektora 
Jerzego Gołaszewskiego. postępuje 
stale w swym rozwoju. Wysoki po­
ziom teatru i zwiększenie się f rek we/a 
ej i. — świadczę wymownie o tern. ż© 
teatr zagiębiowski znalazł się wreszcie 
w odpowiednich rękach. Nie dziwne- 
go wrięc, ze na onegdajszem posiedze- 
ii'ii zarządu m iasta Sosnowca posta­
nowiono wy dzierżawić teatr dwr. Go­
łaszewskiemu na następne dwa lata. 
t. j. do 1 czerwca 1938 roku.

— Ofpo—

— S taran iem  kola opieki i sa ino rząlii 
szkolnego przy państw , g im nazjum  im. II. 
P ru sa  w Sosnowcu odbędzie sic w sobotę 
25 bm. o godz. 17 w sa li g im nazjum  .Sta­
szica zabaw a uczniowska dla uczenie i 
uczniów w szystkich szkół średnich m. So­
snowca. Dochód przeznaczono na  dożyw a- 
nie niezam ożnych uczniów szkół powszech­
nych.

— Zebranie świetlicowe absolw entek 
szkoły handlow ej. Zarząd k o ła  a b s o lw e n ­
te k  szkoły handlow ej żeńskiej im. Król. 
Jadw ig i zaw iadam ia koleżanki, iż z eb ra ­
nie świetlicowe odbędzie sic dziś o godz. 
19-ej.

— Związek strzelecki oddział hu ta  „Mi 
łowiec** urządza w sali ochronki dziś jako 
w (8 rocznicę w ybuchu pow stania stycznie 
wogo akadem je, na k tó re j odczyt o pows-a- 
niu wygłosi p. S tan isław  Eski. Począ ;ok
0 godz, 19-ej, W stęp bezpłatny.

Oddział „Staszic" tegoż związku podob­
ną akadem ie urządza we w łasnej świmli- 
ey ju tro  o godz. 19. Odczyt wygłosi p. S ta ­
nisław  Eski.

— /  życia O. M. I*, w Piaskach. W
związku z połączeniem  obu miejscowych 
ognisk żeńskiego i męskiego wyłoniono na­
stępujący  zarząd pp.: kier. W. Clech, go­
spodarz, W. B iernacki — wic-egospodarz,
J . Buchaczówua — sekretarz, H. Kopciów- 
na — skarbnik , M. P ie trow  oraz re fe ren e’;
F. W ojciechowski, W. T w yrdy i F r. <}tu- 
chówna.

Zarząd w dalszym  ciągu postanow ił kc-i- 
tynuow ać urządzanie m iędzyorganizacyj- 
nycli wieczorów dyskusyjnych, które cie­
szą się dużem zainteresow aniem  m t dzie- 
ży. .Tako najbliższy re fe ra t wygłosi p. 1C i - 
nówna (OMP) ;,t. „E m ancypacja kobiet**. 
Początek zebrań o godz. fi weczorem.

— Sam obójstwo. O negdaj popełniła sh. 
m obójstwo 46-letnia M arianna  M ajka, za ­
m ieszkała w Porąbce obok K azim ierz i —
1 a.ikowa pow iesiła się we własnem  m iesz­

aniu. Powodem sam obójstw a była d ługo­
le tn ia  choroba.

Krwawy napad na Górze Zanikowej w Będzinie
Brzytwą pokrajał spokojnego przechodnia

W Będzinie ua Zamkowej Górze- 
miała micj-y© krwawa napaść na 
przechodn iu D o idącego Zygmunta 
Hajkiewicza. który wracał do domu 
z zabaw/, urządzonej na Górze Żarn 
kowej przez będziński© towarzystwo 
dobroczynności, doskoozył jakiś osob

nik z brzytwą w ręku i zanim H ajkie 
wicz się zorjeutował, jednam pchnię- 
uiem powab! go na ziemię i począł ciąć 
go brzytwą po twarzy.

Na ktzyk masakrowanego, nadbie 
gli ludzid, Którym udało się odciągnąć 
hestjalskicgo napastnika od jego o

— Obwód będziński LOPP. w Będ/.i-
n ie zaw iadam ia absolwentów m o d e la rs k a  

niczego, że zakończenie k u rsu  wyzrri- 
J™ !'0 na rano w niedzielę, t.j. cln.
- ’ un. w lokalu obwodu powiatowego L. 

p - P- w Beck
nr. 13. Izinie przy ul. Sąezewskiej

W Y JA ŚN IE N IE .
E ZW U!y^U. z nn tatką ’zamieszczoną w

"I i Z agłębia" w dniu 8 bm. pt. „
słychac z budową pom m ka ku czei śp 
M usialika w Czeladzi", 
stępuje:

Co 
R.

w yjaśniam , co na-

Makabryczne odkrycie na strychu
kościoła w Ogrodzieńcu

P raw dą .lest, że „B iuletyn czeladzki-" w
czasie jego w ydaw ania zainicjow ał akcją 
budowy pom nika na grób zm arłego poety 
Jednakże poza p. Pieczyńskim  z Ł agiszy  
k tó ry  w płacił na  ten cel 5 zł., n ik t więcej’ 
nie wpłacił. Zaś owe 5 zł. zostały obrócono 
za wiedzą p. Pieczyńskiego w wydawnM- 
iwo „B iuletynu".

J a n  Szczepaniak,

Spowodu silnych podejrzeń, poli- 
c.ia ogrodzieuiccka dokonała niespo­
dziewanej rewizji w' mieszkaniu Józe 
fa Woźniaka, kościelnego parafji O- 
grodzien o*'. W mieszkaniu jego zna 
leziono sporo różnych przedmiotów po 
chodzących z kradzieży.

Następnie w obecności ks. probo­
szcza Podkopała przeprowadzono ra 
wizję na słiychu kościoła w Ogrodzień 
en, gdzie pod podłogą odkryto skład 
kradzionych rzeczy, oraz dwie tru­
mienki z noworodkami w silnym roz­
kładzie pud.

Makabryczne to odkrycie potęguje 
jeszcze fakt, że obok b. cuchnących 
ciał leżały' jabłka, zboże i tp artykuły, 
pochodzące z kradzieży.

Obęcaość trumienek z ciałami 
ks. próbie*zez tłumaczy teui, że koście! 
nemu nie chciało się iołi zanieść na 
cmentarz,

Policja znalazła ogółeui sporo kra 
dzionych rzeczy, któro oddano 14-tu 
poszkodowanym.

Wożn oka i innego jeszcze wspólni 
kit policja zatrzymała.

Rok 1936 w pracy czerwonokrzyskiej
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zarząd oddziału PCK. w Sosnowcu, o- 
hejm ujący  teren  Zagłębia D ąbrow skiego 
wziął się z nowym rokiem jeszcze euergicz 
niej do pracy. W szystkie -efero ty  .-ra tu ją  

W pierw szy n rzę- >. •: p* »t-;uow,i.no
zwiększyć liczbę czionków P, C. K. Rezul­
ta ty  te j pracy uw idoczniają się w nnwpzoc 
ganizow anych koiach P .C .K . przy fa lr  y- 
ce „B -da  K lein '- w Dąbrowie około 188 
członków — zarząd z u. dyr. K leinem  na 
czele, przy klinkieru! „Gródków4' w Gród- 
kowie — około i90 członków - zarząd t  P. 
dyr. I.anbitzem  na czele; przy franko  — 
włoskiem t-wie w Dąbrow ie li — około IW 
członków — zarząd z p. dyr. Jankow skim  ł 
p. zaw. Poradow skhu na czele oraz w orga 
nizujących się koł. PCK. przy fabr. ki bli 
w Będzinie, polskich zakładach przem yślą 
cynkowego w Będzinie, fa b r jc e  „E lekt-y- 
czność" w Ząbkowicach, cen tralnych  w ar­
sztatach m echanicznych w Niwce, kop. 
N iw ka w Niwce, kop. Modrzejów w N- ,•> ce 
i innych.

Również istn ie jące  kola PCK. dążą do 
zwiększenia liczby członków ja k  np. kolo W 
Niemcach z p. M ężyńskim i Kownackim  
kolo przy hucie Milowice z p. dyr. S tankio 
wiczeui i wiele innych kól PCK., k tórych 
wyliczenie zajęłoby zbyt dużo m iejsca.

P raca  oddziału PC K  i jego poszczegól­
nych kól nie ogranicza się ty lko do zwięk­
szenia liczby członków płacących składki 
n a  rzecz PCK., lecz kola te wspólnie z od­
działem  pracu ją  in d  > w iękj/enieni liczby 
członków pracujących w drużynach ra to ­
wniczych PCK. przygotow yw anych nu wy 
padek wojny, lub k lrsk  żywiołowych. Licz 
ba tych drużyn wy no-i 55 z 1KI8 osób p ra ­
cujących w- nich *28 proc. kobiet), oraz 4 
drużyny  (120 osób) bodące w stadjum  szko­
lenia san itarnego .

T radycy jne opłatk i i choinki urządzane 
w poszczególnych drużynach PCK. zespala 
ją  ratowników czerwonokrzy-.kich w Jedną 
w ielką „rodzinę ratow niczą PCK.4* zawsze 
gotow a oddać swój czas i pracę potrzebują 
cenni społeczeństwu Zagłębia.

Równolegle z akcją  drużyn  ratow. posu­
wa się naprzód akcja przygotow ania kan­
dydatów  na instruk to rów  PPK „ którzy  l ę 
dą pełnie funkcje kom endantów  lub zaslę- 
pować kom endantów drużyn. K urs dla kap 
dydatów  na instruktorów  zorganizow any 
przez oddział PC K  dla 52 osób prow adzo­
ny  je s t w Sosnowcu i jednocześnie prow a­
dzi się kurs dla sióstr pogotowia san ita rne  
go, które w czasie pokoju pełnią funkcje 
pielęgniarek .

K are tk a  pogotow ia polskiego czerwone­
go krzyża s ta je  się codziennym gościem 
na ulicach m ast i wsi zitgłębowskicli, a nie­
rzadko chorzy przewożeni są do K rakow a, 
Kielc, W isły, W arszaw y i innych m iast 
Polski.

I  wśród kól młodzieży PCK. praca wre, 
choinki i op łatk i z mnóstwem podarków 
dla najbiedniejszych, nod s ta ran n ą  opieką 
p. T ry liu rty  z gronem  opiekunek i opieka 
nów, czuwającą nn biedną młodzieżą czer 
wonokrzyską, dopełniałoby całości pracy 
W początku rooku 193(1

Społeczeństwo Zagłębia zawsze lie.rjć 
może na pomoc polskiego czerwouego k rzy  
ża, lecz wzajemność społeczeństwa winna 
być również okazywana.

W szysey w szeregi polskiego czerwone­
go krzyżał

W szyscy w kołach PCK- rozsianych na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego — niech w 
w ielkiej rodzinie czerwonokrzyskiej niko­
go nie braknie.

fi ary.
Straszv ie okaleozonogo i c ul ego o- 

eiekająccgo krwią, Hajkiewicza umie 
s zez ono w szpitalu powszechnym, za 
rzezimieszkiem zaś wszczęto pości# t 
ujęto go Okazał się nim 24-letni mi© 
szkaniae Dąbrowy Górniczej M arjan 
Sobieraj ąbr owakiego 19).

Wczonu Sobieraj stanął przed są 
dem okrę^-wym w Sosnowcu i dostał 
trzy lata vięziema. K arę zmniejszony 
mu do połowy na zasadzie amnestji.

RUCH W YCIECZKOW Y W SZKOL-
NEM SCH RO N ISK U  NOCLEGOWF.M 

W SOSNOWCU.
W  szkolnem sehrouisku noclegoweri 

p rzy  ulicy W awel 1 w Sosnowcu urządza 
nem na  40 łóżek gościły w ubiegłym  roku 
następujące wycieczki s tud ium  pedagogie/, 
ne U. J .  z K rakow a osób 14, państwowe* 
gim nazjum  z M ielca 4(1 osób. szkoła pow­
szechna z Orłowa M orskiego 5fi osób, b ra t­
n ia  pomoc politechniki w arszaw skiej 18 
osób, g im nazjum  koedukacyjne w Łodzi 
80 osób, szkoła powszechna Podgórz- — 
K raków  58 osób, stow arzyszenie żydow­
skiej młodzieży politechniki warszawski «j 
10 osób.

Ponadto ze schroniska korzysta Milo 
wyższy kurs nauczycielski.

Poza zbiorowemi wycieczkami ze schio 
niska korzystali pojedynczo uczniowie 
szkół średnich w ozasie harcerskich wę­
drówek po kraju .

Po w ygaśnięciu sem inarium  zostanie 
nadal szkoła ćwiczeń, jako początek p rzy ­
szłego liceum pedagogicznego. W obecno.’ 
bursie przy  ul. Legjonów 20 będzie urzą ­
dzone sta łe  szkolne schronisko noclegowa 
na 60 pościeli. W ycieczki szkolne i nau­
czycielskie zgłaszają się na nocleg na 8 
dni naprzód.

— Zarząd oddziału Zagłębia Dąbrow­
skiego związku techników przypom i n 
członkom, że w dniu 10 bin. w pierwszym 
a o godz. 10.30 w drugim  term inie  odbę­
dzie się w sali nr. 58 TTT-go paw ilonu szko­
ły  górniczej w alne zgrom adzenie członków 
oddziału- Z uw agi na ważność spraw, bę­
dących na porządku obrad, obecność w-zy 
stkieh członków jes t obowiązkowa.

Protesty mieszkańców Czeladzi
przeciwko uchwaleniu podatku od nieruchom ości

Zapow odziane na dziś pojedzenie 
rady m iej/ł iej w Czeladzi oczekiwano 
lest prze/ ogól mieszkańców z niezwy 
Jdem zainteresowaniem, ponieważ ra 
da miejska decydować będzie o w aż­
nych dla m iasta sprawach. Na pierw 
szy plan wysuwa się budżet miejski 
na 1936 r

Zarząd miasta. pragnąc powię­
kszyć swe wpływy, zaproponował w 
preliminarzu wprowadzenie podwyżki 
podatku od nieruchomości o TO proc. 
Je s t to ci ,s. wymierzony we właści 
cieli małych domków, przeważnie ro 
hutniczych którzy prawie niczem nie 
różnią się od bezrobotnych. Niejedno 
krotnie posiadacz domu, pragnący pła 
eić wszystkie podatki zmuszony jest 
odmówić sobie najprymitywniejszych 
potrzeb.

Zdarza się tak, że „właściciele'1 do 
mów wydzierają sobie wzajemnie wę 
gieł na hałdach kopalnianych lub w 
jednym szeregu czekają na gorącą stra 
wę w kuchni komitetu niesienia porno 
cy biednym. W  łych warunkach nie 
może hyc mowy o jakiejkolwiek pod­
wyżce podatku, zwłaszcza, że wprowa 
dzuna jesz ustawowo obniżka komor­
nego.

Ciekawie zapowiada się sprawa łaź 
ni miejskiej, która rokrocznie przyno 
si miastu deficyt. Na łaźnię m iejską 
wydaje się 800 zł., natomiast przycho 
dy wynoszą około 600 zł., czyli deficyt 
roczny stanowi około 200 zł.

Nie bvtoby nic w tem dzNvnego, 
gdyby łaźnia odpowiadała swojemu 
P’zeznacr-niu. to jest obsługiwała 
większą część mieszkańców. Tymcza­
sem tak nie jest. Łaźnia miejska acz­
kolwiek uważana za przedsiębiorstwo

użyteczności publicznej, spowodu z b jt 
wysokich opłat służy tylko pewnym 
jednostkom.

Wystarczy podać frekwencję kąpią 
cyc]', się j-rzed świętami Bożego Nar© 
dienia. W  di iu ?3 grudnia ub. r  kiedy 
łaźnia powinna być przepełniona, oka 
zało się, że sprzedano biletów za 4 zł. 
Zatem kąpało się tylko 8 osób.

Przykład ten najwięcej przemawia 
za tem, że należy przy rozpatrywaniu 
budżetu odpowiednio tę sprawę roz­
strzygnąć Na posiedzeniu ma wpły­
nąć wniosek o pobieraniu opłat od 
urzędników miejskich i ich rodzin za 
korzystano; z łaźni.

Na uwagę zasługuje jeszcze spra 
wa uchwalenia podatków: przemysło 
wego, węglowego oraz podatku od 
zbytku mieszkaniowego.

K IED Y  LOKATOR OBOW IĄZANY 
JE S T  PŁACIC ZA WODE 

B ronisław  K. w ystąp ił przeciwka to m  
rzystw u przemysłowemu F. o zasądzenia 
480* zł. i o eksm isję pozwanego towar/,y. 
stw a z tego powodu, że nie chce m u pła­
cić za zużywaną w wielkich ilościach wo. 
dę. Pozw ana firm a s ta ła  na stanow isku, ią  
op łaty  za wodę nie mogą być pobierana 
ponieważ plaei całe podstawowe kom orne 
nie się p. K. nie należy, bowiem w m yśl 
a rt. 7 ust. 2 ustaw y o ochronie lokatorów 
gdy czynsze osiągnęły 75 proc. podstawo­
wego komornego. Sąd był jednak iunegt 
zdania i stw ierdził, iż mimo, że op łata  n  
wodę przy  75 proc. koinornem obciąża,w łaj 
ciciela, to jednak  ustaw a m iała na  m yśli 
zwykłe zużycie wody, a nie dla ccJów prz« 
m yślow ych, co daje podstawę do pr/y/.iiąf 
n ia  właścicielom nieruchom ości odit/TJ w) 
zapłaty.
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nu w adja.
W  wyniku dyskusji zebrani uznali 

się za kom itet organizacyjny spół­
dzielni i postanow ili zwołać zebranie 
ogólne organizacyjne kandydatów’ na 
członków’ w dniu 9 lutego b. r. w celu 
nadp isan ia  deklaracji, uchw alenia s ta ­
tu tu  i wyboru władz spółdzielni.

Zdrowej inicjatywne izb rzemieśl- 
nczej i rolniczej w Kielcach należy 
życzyć powodzenia w rozpoczętych 
p racach  nad organizacją. zbyUi wyro­
bów drzewnych przem ysłu domowego 
w kieleecsvim o.

Organizacja chałupników
województwa kieleckiego

W  Łącznej i Suchedniow ie oraz ściami jak ie  da im organizacja han-
okolicznych wioskach pow. kieleckie- dlowo-spóldzieleza, p rzyrzekając po-
go is tn ie je  silnie rozw inięty przem ysł czynić s ta ran ia  u^ odnośnych cz>nn:-
domowy wyrobów drzewnych, którym  ków wT celu przyspieszenia uwentuał-
sip trudn i około 500 rolników, właści- nego uzyskania pożyczki do obrotu i
cmii karłow atych gospodarstw  rol­
nych Są tam  w yrabiane masowo, 
s-y liska do łopat, kilofów i wideł, 
krzesła składane, łyżki i widelce drew  
m anę, w ałki do ciasta, łopaty  odśnież­
ne i t. d.

K ielecka izba rzem ieślnicza, dążąc 
do ulokow ania tego rodzaju  artykułów  
w większych ilościach na  rynku za ­
graniczny:!) wydelegow. swoich przed 
staw icie!' w osobach pp.: J a n a  K o r ­
ka, zastępcy d y rek to ra  izby i W acła­
wa Tchorzewskiego, k ierow n’ka  b iu ra  
organiza* yjno-handlowego rzem iosła w 
tow arzystw ie, inż. Szczecińskiego d e ­
legata izby rolniczej, celem zbadania 
zdolności w ytw órczej tam tejszego <" ■  

środka przem ysłu domowego oraz z a ­
znajom ię iia się z techniczną stroną 
zbytu produkow anych artykułów7. W 
wyniku lu strac ji stw ierdzono żę m oż­
liwości powiększenia wytwórczości są 
ogromne, k o n ie ‘zna jest jednak  po­
moc finansow a na zakup surowca., 
w adja  i zaliczkow ania dostaw , gdyż 
należności za w ysłane wyroby do róż­
nych dyrekcji P . K. P . i innych in sty ­
tucji nabyw ających te wyroby w pły­
w ają dopiero po kilku m iesiącach.
Koniecznem jes t również zorganizo­
wanie a p a ra tu  handlowego, któryby 
czuwał nad wytwórczością, zaopatry ­
w anym  surowiec oraz załatw iał 
techniczną stronę zbytu.

W celu zaopatrzen ia  m ającej po­
w stać spółdzielni w potrzebny fun ­
dusz obrotowy izba rzemieślnicza wy­
stąp iła  do woj. b iu ra  funduszu pracy 
w Kielcach z wnioskiem  o subsydjum  
i pożyczkę długoterm inow ą. J e d n o - 
czefnitr zarząd kółka rolniczego zde­
cydował nrzystąpm  do zorganizow a­
nia spółdzielni i rozpoczęcia p rac  na- 
razie w skrom nym  zakresie, czyniąc 
jednoczesne  s ta ra n ia  o pożyczkę na 
zwiększenie obrotu.

W  tym  celu dnia 19 bm. odi>yło się 
zebranie k ilkunastu  poważniejszych 
p rzedstaw ić7’eli przem ysłu domowego 
z Łącznej i okolicznych wiosek. Dele­
gaci izb zaznajom ili zebranych z za­
sadam i spółdzielczości oraz z korzy-

Nowe władze w strażach ogniowych
w Górze Siewierskiej i Strzyżewicach

W Górze Siewierskiej w lokalu miejwo- 
wej szkoły odbyło sic walne zgromadzenie 
członków straży ogniowej.

Zagaił zebranie prezes straży St. Kozioł 
poezeni do stołu prezydialnego zasiedli pp. 
Hieronim Drzewiecki, jako przewodniczą­
cy, Wł. Całka, J. Barański i J. Drożdż.

Sprawozdanie z działalności zarzadu re­
ferował prezy; St. Kozioł.

Do zarzadu zostali wybrani pp.: St. Ko­
zioł, E. Barański — naczelnik straży, R- 
Drożdż, St. Kotula i St. Sobieraj.

Do komisji rewizyjnej pp.: Wł. Całka 
— przewodniczący, Fr. Drożdż i delegat 
zarządu gminy Wojkowice Kościelne.

W obradach wziął również udział in­
struktor powiatowy p. N. Kałkowski

W sali miejscowej szkoły w Strzyżewi­
cach (gmina Bobrowniki) odbyło się wal­
ne zgromadzenie ezłonków ochotniczej 
straży ogniowej.
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W Garmisch Partenkirchen kończą się już. ostatnie przygotowania 
do zimowej olimpjady. Na zdjęciu specjalnie wykonany tunel (225 mtr. dht 
gości), którędy prowadzi droga do terenów narciarskich.

Na wstąpię zebrania, które zagaił p e- 
zes p. Teofil Ferdyn, omówiono cele i za­
dania zebrania, poczeni na przewodniczą­
cego wybrano instruktora pożarniczego i 
N Kałkewskiego. Asesorowali pp.: Fr. Se 
bieraj i St. Surowiec, sekretarzował p. f 
Przybytek.

Do zarządu wybrani zostali po ezt.eei- 
kr ot nem tajnem głosowaniu pp.: Fr. So­
bieraj — prezes, Sz. Flak — naczelnik stra 
ży J. Surowiec, F. Ferdyn, St. Koszelafci 
f St. Surewiee.

Kom isja rewizyjna pp.: Swoboda, i< 
Flak i przedstawiciel gm iny Bobrowniki.

Na zakończenie zebrania, instruktor po­
żarniczy p. N. Kałkowski w ygłosił okolicz­
nościowe przemówienie, w którern wzywał 
zebranych do zgodnej i ow ocnej pracy i -i 
polu pożarnictwa oraz do współpracy * 
pekrewnemi organizacjami jak: polski
czerwony krzyż, L O PP, Strzelec i harvr- 
stwo, celem spotęgowania mocarstwowej 
Polski.

Z O lkusza
iol) Dwa zebrania w spraw ach kupiec­

kich i rzemieślniczych. W  ub. niedzielę
przedstaw iciele kupców chrześcjan  i rz<- 
m ieślników  w Olkuszu, urządzili zebrania 
w Sułoszowej i Jerzm anow icach przy  lic* 
nym  udziale m iejscow ych kupców i r,<- 
m ieślników  craz ze Skały i Ojcowa.

Po przem ówieniach pp. Czarneckiego i 
M. M endrka z Olkusza o zadaniach i P/gs> 
n izaeji kupieckiej i rzem ieślniczej, wszy­
scy praw ie zainteresow ani p rzystąp ili Je  
stow arzyszeń oraz zapisali sic. na  członnew 
now opow stającej hurtow ni kupieckiej w 
Olkuszu.

Podoi:7 .1 zebranie odbędzie się w7 Bole­
sław iu w- dn 26 bm.

(ol) K ółka rolnicze w Ryczówku i Za- 
dreżu. Po referacie  p. Rogóskiego, instrek  
tu ra  OTO. i KR. z Olkusza, pow stało w By 
czewku, gin. Ogrodzieniec nowe kółko rol­
nicze z zarządem : pp. J u łja n  Leśniah -  
prezes, A ntoni Jagła  — zastępca, Wł. Gs 
zik — sekretarz, K aro l P ię tka  — skarb  - i

W Zadrożu, gm. J a n g ro t powstało rów­
nież kółko rolnicze, przyczem do zarząón 
zostali w ybrani pp.: Jan  Pieszczek — |t » 
zes, S tan isław  P ętlic  — zastępca, J a n  Ko­
w alski —• sekre tarz  i Franciszek Reck - 
skarbn ik  oraz członek zarządu — ks. pi*- 
boszcz K nap  z Zadroża.

R efe ra t rolniczy w ygłosił insti*ubh«r 
p Będkowski 7. Olkusza.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

l r)2. POWIEŚĆ.
mm

r  — Prosiłem  pana, kochany panie 
L ucjan ie  — rzekł nagle, zw racając  s ę 
ku  m łodem u dyrektorow i -  abyś 
wszedł do m nie na chwilę, ponieważ 
w nader ważnym  przedm iocie chcę 
z tohą p miówić.

Labroue zaciekaw iony, słuchał i  

uwagą.
— Jesteś zadowolonym  ze stano 

w iska jak ie  tu  zajm ujesz? — pytał 
iia rm an t.

— W  zupełności — odparł mlodzie- 
n ec. — Dzięki hojności pańskiej wy­
nagrodzenie jak ie  pobieram  nie tylko 
ż mi w ystarcza na przyzw oite u trzy­
manie, ale pozwala zarazem  coś na 
bok odkładać. Po upływie la t  kilku, 
będę mógł zebrać pew ną kwotę...

— O jakiej m arzysz?
— Tak..
— I  k ió ra  pozwoli ci urzeczyw ist­

nić swe piany najszlachetniejsze ze 
w szystkich w  życiu człowieka.

Lucjan patrzy ł ze zdum ieniem  
w mówiącego.

XVI.

— Dziwią*cię być może me slow .t
— rzeki H arm ant po chwili m ilczenia
— uspraw iedliw isz je  wszakże^ usły 
szywszy, źe w’iele o tobie mówiłem 
przed kilkom a dniam i z panem  D arrnr 
Dowiedziałem się od niego, że najgo- 
rętszem  tw ojem  pragnieniem  jest od­
budowanie sobie w arsztatów  po ojcu 
pozostałych w A lfortville.

— Tak panie — odrzekł Labroue
— je s t t» jedynym  celem mojego ży­
cia mam przekonanie, iż działając w 
podobny sposób, najlep iej uświęcę 
pamięć mojego ojca.

— Myśl wysoce szlachetna... szczyt 
nie pojęty obowiązek — odparł p rze­
my słowie'*.

— A probujesz to więc pan?
— W zupełności... Uwielbiam  tw o­

je  postępowanie, w dowód czego chcę 
ci dać możność rychlejszego osiągnię­
cia celu.

— Pan?
— Tak., ja  sam.
~  W  jak i sposób!
— W  najprostszy  w świecie. Sam

widzisz mój chłopcze — mówił z n ie ­
zwykłą dobrotliw ością G araud — iż 
obecna nasza fabryka pomimo znacz­
nej liczby robotników, nie je s t w s ta ­
nic wystarczyć licznym zamówieniom 
jak ie  z dniem  każdym zwiększać się 
będą. W szak to za u w a ży łeś , nie­
praw daż?

— Tak, przypom inam  sobie, żem 
naw et zwracał pi** ką uwagę, iż przy j 
dzie ohw la, gdzie będziesz zm uszo  
nym  nabyć g ru n t nowy, dla w ysta­
w a n ia  drogich w arsztatów .

—  I  m ia łe ś  słuszność... chw ila ta  
w łaśnie nadeszła.

— M asz pan jak ie  g run ta  na w i­
doku?

— Tak... twoje-
— A le/ ja  nie chcę ich sprzedać'

— zawoła! żywo Labroue.
— J a  ci też nie proponuję kupna... 

bynajm niej...
— L ucjan  patrzy ł zdumiony w 

mówiącego-
— Po długiem głębokiem rozmyś­

laniu. zgłębianiu za i przeciw — mó- 
w ił G araud — wypadło, iż chcąc na­
dać ro z w ó j przynależny mojemu prze 
mwdowi, potrzeba mi zdolnego a do- 
świadczonego człowieka na  m ojego 
wspólnika. W spólnika tego w ybra­
łem ... Ty nim będziesz.

— Ja ? : ja  pańskim  w spólnikiem
— zawołał Lucjan, oszołomiony tą  
propozycją w k tórą nie mógł u w ie ­
rzyć.

— Tak., ty! pow tarzam .
— Lecz panie... m oje _ g ru n ta  w 

A lfortv ille  nie p rzedstaw iają  w ty ­

siącznej części w artości pańskich 
w arsztatów  i m aterjałów ...

— W iem  o tern... i nie troskam  się 
tein wcale. Posłuchaj m ojej propos.! 
cji panie Labroue. N a g run tach  jakie 
posiadasz w A lfortv ille , każę moim 
kosztem zbudować tak  w ielką jak ta- 
fabrykę i aktem  no tarja lnym  uczyirę 
ciebie je j właścicielem... F ah rya  u  
stanowić będzie połovTę spółki z twej 
strony, w ba te zakłady jednocześnie 
będą funkcjonow ały i corocznie do­
chodami w równej połowie dzielić się 
będziemy. W idzisz, że nic bardziej 
prostego. Jakże  uważasz tę propc 
zycję?

— Zdaje mi się panie, słuchają, 
ciebie, że śnię, że marzę. •

— Nie. to nie m arzenie ., ofiaruję 
ci to w rzeczywistości.

— Lec’, panie... ja  przy jąć ni; 
m o g ę-

— Dlaczego?
— Ponieważ nie zasłużyłem na p« 

dobną ofiarę...
— A c-zy wiesz w jak i sp<*~ó(b ją 

doszedłem do m ają tku?  Czy wiesz jak 
skromny, ubogi m echanik, jakim  ja  
byłem, posiadający jedynie zdolność 
i odwagę, stałem  się wspólnikiem 
M ortim ers? — mówił H arm ant.

— S iłą  pracy?...
— Zapewne... lecz nie w tem zna 

czeni u jak  ty pojm ujesz. Ów wielki 
am erykański przemysłowiec, odkryw ­
szy we m nie specjalnie mechaniczna 
zdolności, zrobił m nie wspólnikiem, 
o fiaru jąc  nu rękę swej córki.

d. c. n.
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Bezrobotni potrzebują nie tylko pracy
i chleba, ale i oświaty

Uruchomienie prac kułfuralno-oświatowych dla bezrobotnych
w Zawierciu

Bezrobotni i w t i u e i a  zawiero- 
oy, których bezrobocie datuje sic od kilku 
już lat, żadna miarą nie mogą pozwu! *6 
sobie na "kupno gazety, ciekawej ksDżG, 
nie mogą pójść do teatru, do kina, rdrż 
nie mając pieniędzy na chleb, nie mogą 
marzyć o tego rodzaju przyjemnościach i 
rozrywkach- To wszystko powinno im do­
starczyć społeczeństwo- Jednakże do lej 
pory społeczeństwo nic w tym kierunku 
nie zrobiło. To też w ostatnich cza lach 
pomyślał o tem miejski komitet funduszu 
pracy z prezydentem J. Szczodrowskim, 
jako przewodniczącym na czele.

PRZY KOMITECIE STWORZONA ZO­
STAŁA SEKCJA KULTURALNO - 

OŚWIATOWA,

zadaniem której będzie uruchomienie P'ac 
kulturalno * oświatowych wśród szerok-ch 
rzesz bezrobotnych miasta Zawiercia. P. »e 
wodnłczącą tej sekcji mianowana k o  d a  la 
przez p. wojewodę kieleckiego p. Henryka 
Jakliczowa, dyrektorka miejscowego somi 
narjuiu nauczycielskiego i państwow -go 
gimnazjum koedukacyjnego, mająca w 
tym kierunku b. wielkie doświadczę?!
W skład komisji powołauyeli zostało oko­
ło 3 0 osób. Nowozorganizowana komisja 
na pierwszem swem posiedzeniu opraco­
wała jnż szeroki plan pracy kulturalno r 
oświatowej wśród bezrobotnych. Plan te?i 
podzielony został na 2 części, a mianowi­
cie: oświatową i kulturalną. Dział oświa­
ty podzielony został na trzy punkty, pier,w 
szy to droga dostarczenia szerokim masom 
bezrobotnych dobrej książki, a ponieważ 
sekcja nie posiada funduszów na siwo ze­
nie własnej biblioteki, korzystać przeto 
musi z istniejących na terenie miasta pu­
blicznych bihłjotek większych.

Naskutek przeprowadzonej rozqu>wy 
przewodniczącej sekcji z zarządem pol­
skiej macierzy szkolnej, przewodniczący 
macierzy dyr. Wesołowski wyraził zgodę 
mocą której bezrobotni będą mogli bezplat 
nie korzystać z bibliotek PMS. Następ ve 
raz w miesiącu w sali domu Indowego ''

URZĄDZANE BĘDĄ POPULARNE OD­
CZYTY Z PRZEZROCZAMI DLA SZE­

ROKICH MAS.

winni tu coś więcej. Powinni tam spęlzió 
czas na czytaniu codziennych gazet, siu 
chaniu radja 1 na innych godziwych roz­
rywkach. Pozatem w świetlicy takiej na­
leżałoby uruchomić tanią kuchnię, w któ­
rej bezrobotny za kilka groszy mógłby do 
stać talerz gorącej zupy, lub szklankę ber 
baty. Jest to konieczne, zwłaszcza dla biz-

robotnych samotnych, którzy b. ojęito 
znajdują się w takiej sytuacji, że niema 
im kto wr domu ciepłej strawy ugotować. 
Tego rodzaju świetlica istniej© już w kil­
ku większych ośrodkach miejskich o da- 
źem nasileniu bezrobocia i stwierdzić trze 
ba, że spełnia ona doskonale łam .sw o jo  
zadanie.

Bój o koronę
— On idzie się ubiegać o mistrzostwo? 

— kpił pan Salomon (lelbfisz, znany w ko 
łach szaradzistów, jako ..król zagadek1'. — 
Kto? Ten głup5 Jakob Krane?

— Wyobrażaj pan sobie. I nawet nieVi-S 
rzy już go okrzyknęli za króla.

Pan Gelbfisz poczerwieniał z oburzenia
— No, w takiein razie muszę go naoezyć 

tego samozwańca, 'dż pan na miasto 1 ob­
wieszczaj pan wszystkim, że go wyzywam 
na zagadkowy pojedynek!

Nazajutrz w sali klubu zagadkowiczów 
zasiedli obaj zapaśnicy. Za stołem usadowił 
się sędzia pan Grynblatt, dzierżąc dwadzl8 
ścia złotych, jako nagrodę dla 'wycięzcy — 
i pojedynek się rozpoczął.

— Powiedz mnie pan — rzek król zaga­
dek z pogardliwym uśmiechem — taką 
rzecz: jeżeli murzyn zjadł swoją mainunłę 
i swojego taiuiiia. to co taki murzyn jest?

Ludożerca! — odparł pan Kranc.
— Nie.
— Rodzicożerca!
— Też nie.
— Tylko co.
— Sierota on jest.
Zgromadzona na sali publiczność zgoto 

wała królowi gorącą owacje, a gdy uci- 
ehło, zabrzmiał głos sedziego:

— A teraz pańska kolej, panie Kran ?.
Pan Kranc zamyślił się głęboko, pu­

czem rzekł.
— Jest stajnia. W tej stajni ktoś stoi 

On ma cztery nogi oraz ogon, a widzi to 
samo zprzodu, co i ztyłu. Kto to jest, panie 
Gelbfisz?

Napróżno król :-.agadek głowił się. co  to 
za czworonożne stworzenie v.idzt zprzodu 
i zty'u to samo. Nie mógł zagadki rozwią 
zać i gdy pan Kran wyjawił, że stworze­
niem owein jest ślepy koń, rozentuzjazmo 
wana publiczność uznała, że zagadka owa 
jest znacznie lepsza od poprzedniej.

Tego samego zdania był sędzią Gryn- 
blatt, który też wręczył panu Krańcowi 
dw adzieścia złotych i ogłosił go królem

Wówczas jednak stała się rzecz nieoeze 
kiwana. Eks-król Gelblsz zerwał się z miej 
sca i splunął sędziemu pod nogi. dodając? 
„Głupi i bałamutny pustogłowiecT'

Postępek teu zaprowadzi? pana GelbH- 
sjfa przed oblicze sądu grodzkiego.

— Przyznaję się. że go napiulem pod no 
gi — mówił pan Relbf>sz na rozprawie — 
i żałuję tyl’ko, że go w gębę nie napiąłem, 
tego sędzia kalosza.

Ale zresztą poco ja mam to wszystko 
opowiadać? Przecież to jest stracone ga­
danie, lianie sędzio, to już j» wiem zgóry. 
czyje stronę pan sędzia będziesz trzymał.

Sąd skazał palia Gol bf 1*7* na 2 dni are 
sztii z zawieszeniem

1̂
Do akt Nr. I  Km. 1323/84. 147D/34, 1806*4 
#48/50m , 2822/35.

Obwieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego w Sosnow- 

ou 1-go rewiru, zamieszkały w Sosnowcu
8< n* “ « *  ««• , ’ 1 * L- ogłasza, że w dniu 4 iu

tego 1936 r. o godzinie 11 m. 10 (nie póź­
niej jednak niż w dwie godziny) w So­
snowcu przy ulicy Jagiellońskiej nr. ,V w 
mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego w II-gim terminie ru­
chomości, składających się z mebli dó ik  - 
wych, oszacowanych na łączną sumo >.ł. 
700 (siedemset)

Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 oenr o- 
szacowań/a

Powyższe ruchomości oglądać moż-n 
pod wska.anym adresem w dniu licytacji

że w dniu 5 lutego 1936 r. o godzinie 12 
Onie późnie j jednak niż w dwie godziny! w 
Sosnowcu f,rzy ulicy Kordonowej nr. 4 w 
mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego w I-szym terminie vu 
chomośei, składających się z mebli domu 

rackia. oszacowanych na łączną su­
mę 2.050 (dwa tysiące piędziefuąt).

Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ceny o- 
szacowania

że w dniu 5 lutegio 1936 r. o godsuuo 
11-ej (nie później jednak niż w dwie go 
dżiny) w Sosnowcu przy ulicy Prostej nr 4 
w mieszkaniu odbędzie się sprzedaż z p r z e ­
targu publicznego w I-szym terminie ru 
chomośei składających się z mebli domo­
wych i patefonu z płytami, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.238 (tysiąc dwiesfi* 
trzydzieści osiem).

Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ceny o- 
szacowaniu.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik (—) FELIKS ZEMANEK. 
Sosnowiec, dn. 21 stycznia 1938 r.

skarb jo'ewnowi

M l HAP

i cynkowane karty do gry
Nowoczesna technika na usługach szulerów

Z tego rodzaju odczytów zawsze pew la 
ilość bezrobotnych korzystać będzie *?;*• 
płatuie. Zorganizowany zostanie pewien 
zastęp fachowych prelegentów, któ-yoh 
zadaniem bodzie wygłaszanie popularnych 
odczytów w różnych miejscowych orgjuii - 
zacjaćh. ’t prelegentów tych oi'ganzr.f Jo 
korzystać bedą mógł-- raz w tygodniu i to 
bezpłatnie P t  stanowiono zwrócić się do 
głównego zarządu funduszu pracy z proś' 
b* « nadesłanie do Zawiercia biblioteki 
ruchomej, z której bezrobotni korzystaliby 
również bezpłatne. Proponuje się poza- 
tein mządzanie popularnych przedsta­
wień teatralnych. Wystawione t« będą „»« 
tylko sztuki przez miejscowe zespoły ama­
torskie, ale sekcja dokładać 1.gdzie stara 5, 
aby od cza.in do czasu sprowadzić do Za­
wiercia dobry zespół teatramy który mógł 
by dać popularne przedstawienia, dostęp­
ne dla klasy pracującej, a z którego zno­
wu pewm ilość bezrobotnych skorzysta­
łaby bezpłatnie Następnie proponuje «i.j 
urządzanie wieczorów muzyczno - wo-ra'- 
liyeh. oraz sprowadzanie odpowiednich f i ­
rnów, które mogłyby być wyświetlane w 
miejscowych kinach. Realizacja wspomni* 
».vch imprez nastąpić ma już w najń-lż- 
»ąym czasie. Ponieważ sekcja kulturalno- 
oświatowa nie posiada narazić ua ten cel 
w asnjch Funduszów, spodziewać się p / s -
niaeh °»rś Ti '• Hzlach(>b>yeh ieJ pooczyne- 
"*Let F u u d u C  Jrlcy  P°m0Cą ^

okazji zaznaczyć należy, że

Zdobycze techniki niezawsze służą 
oelom godz wym. P o tra f ia  je  wyko­
rzystać także rozm aite zbrodnicze 
żywioły.

W  Ameryce, owym klasycznym 
k ra ju  zorganizow anych zbrodniarzy, 
•sinieją oczywiście specjalne fabryki, 
k tóre u siłu ją  w szechstronnie zadość 
uc: ynić potrzebom tego rynku.

Ciekawe św iatło na ten przemysł 
szulerski rzuca katalog firm y nowo 
jersk ie j Mason et Co, k tó ry  wpadł w 
ręce policji razem  z bagażem  pewnego 
szulera zawodowego. J e s t  to wcale 
pokaźna broszura, obejm ująca około 
1000 numerów. Klienci domu Mason 

et Co rozpioszeni są po całym świecie. 
Znaleźć ich można zarówno w tanich’ 
barach. ̂ kaw iarniach i salach bilardo­
wych, jak  w fumoiraeb wielkich pa 
rowców transatlan tyck ich  ! ballacb. 
luksusowych botek. W szędzie, gdzie 
idzie gra, gdzie padają  kostki i dzielą 
s>ę karty , fam są odbiorcy

firm y  Mason et Co.
i Jeden /. pierpszych num erów kato- 
jogu poleca pomysłowy ap a ra t za cenę 
3bf- dolarów, składający się z silnego 
elektrom agnesu, 12 m. kabla, akum u­
latorów  oraz g a rn itu ru  kostek m agne 
tycznych. A p a ra t zmontowany być, 
może w mig pod stołem i pod gw a­
rancją k ieru je  kostkam i tak. że pada­
ją  w edług życzenia. D la słabszych fi­
nansowo szulerów są tam  k- utki m a­

do 20 dolarów.

ich, zdradza kartę  przeciwni nów. Za 
75 dolarów nabyć można apara t, któ 
rego lustro  znika w rękaw ie, o ile 
je s t  niepotrzebne. R eflektor w pu­
delku od zapałek pozostaje na stole, 
nu* zw racając niczyjej uwagi. P ie r ­
ścionek z małem lusterkiem  po stronie 
w ew nętrznej dłoni kosztuje ó dola­
rów.

Dalej zaw iera katalog opisy kart- 
cynkowanych wszelkich form atów , 
w ykonań i wzorów, przyjętych w fab ­
rykacji. Drobne nieregularr,o«ci na 
odw rotnej stronie k a rt in fo rm ują 
wtajem niczonego o karcie przeciwni-ego
ka Są tom także karty  świecące. Na 
stron ie  zew nętrznej k a rty  znaczone 
są  literam i 5 om, wysokiemu fćarba 
tych |jfo r dostrzegalna jes t atoli tylko

przez specjalne okulary. Tanę taljo  
posiadają specjalnie wygładzone asy, 
tak że w tajem niczony 
każdej chwili wyciągnąć p o tra fi asa.

Silnym popytem  cieszy się w źró i 
szulerów w ’doozoie także sposób, za 
pomogą którego usunąć można n ie­
postrzeżenie czeki, monety, karty  itd. 
Przed grą naciera się wew nętrzną 
stronę dłoni pastą lub płynem , które 
pow odują, że przedm ioty  przylegają 
d.» dłoni suchej czy wilgotnej. Środek 
ten posiada specjalne znaczenie przy 
dzieleniu kart, gdzie idzie o to, żeby 
daną kartę  odpowiednio uplasować.

W katalogu firm y Mason et Co 
jest jeszcze mnóstwo innych a rtyku ­
łów, u łatw iających szulerom wykony­
wanie ich zawodu.

M I i r r « L - T  r r n  ----  U i U l S U W U  S Z U !

( Y  I ' 0 \ r T X i l v EJ  FUJVDUSZU PRA- gpetyczne po cenie 4 .
W 7 A W IFR pi^  i » ^ R O A n izo w AC N r- 627 katalogu opisuje kostkę, za

. Lic z n ą  ŚWIETLI pomocą której rzucić można zależnie
UE DLA BEZROBOTNYCH. Od potrzeby

W świetlicy takiej, wah-sn.o - .. m m icr niższy lub wyższy,
ble po ulicy bez celn b e z ro b o tn T ^ w W ^  f n l& karcianych Mason
Wśród obecnej zimy, mogliby ńtetWkn 'Z n  ?* wypuścił szereg rozm aitych 
m a ć  *W« tmarruięłę cłalo »!« »n»i w ra.lektorów . M ałe lusterko, umieszoz4>*wemiarzn,ęł« ciało. oUwalezó po, ne pod tu ją  kart w czaats ddńm i*

m

■

Ueib Bodogiło lustruje zdobyte pozycje obisyóskłe,
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Z E  S P O R T U
Plłkarstwo polskie na rozdrożu
W  piłkarstwie polakiem  zanosi się na 

.wielką burze.. W szyscy są przeciw wszyst 
kim. Projektom reformy pilkarstw a 
PZPN. przedstawia się liga, poszczególne 
okręgi ze swej strony wysuwają własno 
projekty reformatorskie i dezyderaty.

W ażniejsze w nioski uchw alone przez 
enegdajsze w alne zebranie lig i już poda­
waliśm y.

J a k  już  donosiliśm y — zarząd PZPN . 
uchw alił na w alne zebranie szereg w nios­
ków, które  są  biegunowo przeciwne uehw a 
łom L ig i PZPN ., w form ie kategorycznej 
proponuje przejście na  system  rozgryw ek 
jesienno - wiosenny, oraz je s t n ietylko za 
u trzym aniem  karencji, a le  za je j zaostrze­
niem. W  jednym  punkcie zgadzają  sic pro 
jekty ligi i PZPN .: w zniesieniu autono- 
n ji sędziów.

Poszczególne okręgi PZPN . uchw aliły  
na w alnych zebraniach m nóstwo wnosków 
reform atorskich . I  tak:

W alne zebranie 'łąckiego OZPN., na

które przybyli delegaci 111 klubów — uch­
waliło ograniozenie karencji —lecz nie cal 
kowito jej zniesienie.

Zebranie p iłkarzy  lwowskich wypowie 
działo sin za rozw iązaniem  lig i państw ow ej 
u tw orzeniem  na  je j m iejsce 4 lig  obwodo 
wych, oraz u trzym aniem  karencji.

K rakow ski OZPN. — wypowiedział się 
za przedłużeniem  karen c ji n a  dalsze 2 lit ' 
ta , utw orzeniem  specjalnego w ydziału dla 
spraw  sędziowskich przy  P Z P N  i OZPN., 
oraz rozw iązaniem  lig ’ państwowej.

W alne zebranie OZPN-u wileńskiego n- 
chwaliło wniosek pop iera jący  p ro jek t u- 
tw orzenia zam iast lig i państw w oej, 4 lig  
obwodowych, wypowiedziało sic przeciw 
zniesieniu k arencji i za u trzym aniem  au- 
tonom ji sędziów.

Tegoroczne zebranie PZPN . — ja k  m oi 
na  wnioskować z nastro jów  panujących  n 
zebraniach okręgowych — hedzie bardzo 
ożywione, a naw et burzliwe.

* Udzielamy bezpłatnie porad
fachowych w zakresie wszelkiego rodzaju za­
stosowań elektryczności.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrów s tiem Sp. Akc.

Zakończenie indywidualnych mistrzostw
m. ICietc w boksie

W ub. niedz 'ele zakończy! się tu rn ie j 
bokserski o indyw idualne m istrzostw o 
Kielc.

Przebieg w alk: W aga m usza: Ja ro sz  (W. 
K. S.) — B aran  (G ranat). Lepszym tech­
nicznie okazał sie Jarosz, ale zwycięstwo 
w stało  przyznane B aranow i. W aga kogu­
cia: B orkow ski (W KS) — Skueiński (L ud­
wików). Skućińsk i okazał sie nadzwyczaj 
w ytrzym ały. — Zwyciężył Borkowski na 
punkty. W aga piórkow a: K ulczycki I f  ,.W> 
K. S.) — Czerwonka (G ranat). Niższy C/.er 
wonka nie może dobrać się do K ulczyckie­
go I I  i m usi iść na w ym ianę ciosów, co 
d a je  m u przew agę dzięki technice i_.ą?yb- 
Ilości ciosów. Zwyciężył na p u nk ty  Czer­
wonka. W  aga lekka: Berg (Ludwików) - -  
Nowacki (G ranat). Nowacki ruchliw szy i 
dobry technicznie, zaczyna punktow ać B er 
ga, k tóry  znów wym ierza ciosy rząd n e j 
lecz silniejsze. W  drug ie j rundzie Nowacki 
zyskuje przewagę, B erg widząc to zaczyna 
palować na  k. o. A takuje  gw ałtow nie i 
walczy nieczysto, za co sędzia daje m u o- 
strzeżenie- Ciosy B erga jednak  zrobiły 
swoje i Nowacki po gongu poddaje się  --  
W aga pólśrednia: K ulczycki I  (W KS) — 
Sobczyk (G ranat) Zwycięstwo zostaje przy 
znane gorszem u Sobczykowi, co wywoła­
ło burzliw ą reakcją  nubliCznośei. Po w al­

ce został założony protest, przeciw  orze­
czeniu sędziów. W aga średnia K urek  (Gi's 
n a t — W iderski (Ludwików). Zwyciężył 
na  punk ty  K urek. W aga półciężka: Szy­
m ański (WKS) — Zeid (Hapoel). Ju ż  w 
pierw szej rundzie Szym ański swemi silne- 
m i ciosam i kładzie Zeida dw ukrotnie na 
deski i tyko gong ra tu je  od k. o. Zaraz z 
początku drug ie j rundy  Zeid znów o trzy ­
m uje k ilka  silnych sierpów, k tóre  ^upetnip 
go oszałam iają. Sędzia przeryw a walkę, o- 
głaszająe techniczne k. o, W ą g a . półśł.ed- 
nia, W alka o 3 m iejsca pom iędzy,, D ziad­
kiem  (WKS) a Ciepluchem  (Ludw ikiw ,1 
Tylko gong ura tow ał C iepluchą od k- ©. 
Zwyciężył na punkty  D ziadek zdobywając 
i  miejsce.

Po ukończeniu w alk w szystkim  zw ytiąz 
com, któray uzyskali ty tu ły  m istrzów , zo­
sta ły  wręczone dyplom y. Dyplom y w rę­
czył po przem ów ieniu w iceprezydent m ia­
sta m jr. J a n  Maetscko.

Dyplom y dostali: B aran  (G ranat), B o r­
kowski (WKS) Czerwonka (G ranat), Berg 
(Ludwików), K urek (G ranat), Szym ański 
(WKS), jako  m istrzow ie m iasta  oraz wszy 
sey ci, k tórzy  zajęli d rugie  m iejsca. Dy­
plom u m istrza nie dostał jedynie Sobczyk 
(G ranat) spowodu założonego pro testu

D EFIN IT Y W N Y  SK ŁA D  K EPR. POL­
S K I NA O LIM PJA D Ę.

K ap itan  sportow y poi. zw. hokeja  na 
lodzie p ro k u ra to r K ulej, u sta lił następu ją  
cy. defin ityw ny skład hokejow ej reprmmu 
tacji Polski na O lim pjadę zimową w Gar- 
nisch - P artenk irchen . Stogow-ski Przez 
Jziecki, Ludwiczak, K asprzycki, Sokołow­
ski, M arebewczyk, W ołkowski, Kowalski, 
Stupnicki, Zieliński, Głowacki i Król.

R eprezentacja o lim pijska wyjeżdża z 
Katowic 24 bm. do B udapesztu, gdzie v' 
dniach 25 i 26 bm. walczyć będzie z re p re ­
zen tac ją  W ęgier.

Z Budapesztu hokeiści jad ą  do Arosy 
(Szw ajcarja).gdzie wezmą udział w między 
r a rodowym tu rn ie ju  hokejowym. B ezpj 
średnio ze S zw ajcarji hokeiści udadzą się 
na O lim pjadę do Garmisch.

X W alne obrady sędziów p iłkarsk ich  w 
Sosnowcu. „Zarząd podkolegjum  przyporo! 
ja  w szystkim  członkom, że doroczne wal-to 
•.gromadzenie kieleckiego okręgowego k i 
legjum  sędziów PN. — podkolegjum  w So 
snowcu odbędzie sę w -nadchodzącą niedzie 
lę o godz. 10.30 w drugim  term in ie  w loka 
lu  domu społecznego na  Pogoni, p rzy ul. 
Żytniej. Obecność wszystkich członków' o- 
bowiązkowTa

DROBNE 
OGŁOSZENIA

„Expresle Zagłębia” 
mają zawsze 

niezawodny skutek.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chor. w enerycznej i skór, „Pomoc"

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a 
Czynna: 10 - l i  4 ■ 7 pp., w święta: 11-1

POSZUKUJF dziewczyny z gotowe.mcm 
uczciwe! do m ałżeństw a bezdzietnego ua 
wyjazd. Sosnowiec. Nowa 25, Sawicka. 
PANIENK'V in te ligen tna, uczciwa, p ra­
cow ita potrzebna na p rak ty k ę  do bufetu. 
„Expres Zagłębia'* Dąbrowa.

R O Ż N E

Wizyta 5 złotych.

. .: i

,,, - *

W  193? roku ukończona zo sta n ie  w P a ry żu  budow a now oczesn ego  par 
ku lotn iczego . Oto .jak w ygląd ać b ę d z ie  lo tn isk o  po ca łk ow item  w yk oń czę

D Z I s !

K I N O
ZA6ŁĘ3IE

Dla praw dziw ych m iłośników  k ina DZIŚ
Film  polsko - au strjack i

„Maria Baszkircew"
F ilm  z życia cy g an erii parysk iej, o p icy ą jący  wielką miłość

Maupnssant'a jdż') pięknej imąlar^isioąyjskiej-.
W rolach głównych: zespół świ JńyCh artystów : polskich i  austrjae- 
kieh: MARJA B ALCEBK1E W1CZÓ W NA, LILI DARVA8, H ANS  

J ARAY i SZOKĘ SZAKAL, :
N «dprogram: Tygodnik i I*ata i Pa ramountu.

Początek godz.: 5.311, 7.30. 9.30.

R B B B B B
I BB ■ 
K BB «

K I N O

Palace
B BB B 
B BB B
B B B B B B

DZIŚ ! Rendez - vous całego ku ltu ra lnego  Sosnowca w kinie „Pała­
ce" na praw dziw ej uczcie artystycznej 

Arcydzieło filmowe w ćdług nieśm iertelne? sztuki W illiama
Szekspira

„Sen nocy letniej”
R eżyscrja M. R einhard ta .

UWAGA: U p’-asza się P  T. Publiczno ;ć o przybyw anie na począ­
tek  seansów o g- dz 4.30, 7, 930.

N A U K A  I W YCHOW ANIE

Koedukacyjne Roczne Kursy 
Handlowe

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewska 25, p rzy jm ują  dodatko­
we zapisy codziennie. O płaty  ulgowe.

PO SADY I PRACE

KINO

E D E N

Dziś! 3  Dziś!
Wspania łe  gwiazdy ekranu 

Clark Gable, Jean Harlow, Wallace Berry w jednym 
wst rząsa jącym  filmie p. f.

Chińskie m orza
Dramatyczne s ceny  tego  filmu przeplatane s ą  m o ­

mentami pełnemi humoru 
NA PROGRAM TYGODNIK PATA 

Początek seansu o godz. 17.30, 19.40 i 2 1,10 ____

k u p n o  i  s p r z e d a ż

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, w ysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a­
pienniki „Fltes" Będzin, ul- Sielecka 19, 
tel- 5-95. Telefon zarządu 2-35, ul. 1-go
M aja  2. ____________________
WYPALONE ŻARÓWKI do zbycia W ia- 
domość Expres Zagłębia" Sosnowiec. 
SK LEP spożywczy z m ieszkaniem  i u rzą­
dzeniem sprzedam , R ybna 8.

Singera

SK LEP z m ieszkaniem  pojedynki. Czynez 
zgóry za pół 'roku  zaraz. K aliska  39.

specjalne m aszyny plisówki, m ereżkarki, 
okrębki, dziurkarki, kom pletne urządzenie 
m otorowe do w yrobu bielizny okazyjnie 
poleca: „Secondhandm aehine" K atowice, 
Gliwicka 24. P rzy jm ujem y Pożyczkę N aro­
dową.

SPRZEDAM  dom nowy 22 ubikacje. W ia­
domość w adm in istrac ji „E xpersu Żagft-
b i a " . ______________________ _
S K U P U JE  każdą ilość syfonów - b a 'cn iw  
do wody ‘■'jdowe.p Lędzin, M ałobądzka 29 
F lo ren ty iia  F lak .

ZGUBIONE DOKUM ENTY

FIR M A  A rteehna uniew ażnia zaginione % 
weksle po 50 zł. p ła tne  15. I. 36 r. i 15. II 
36 r. z w ystaw ienia  Iren y  Zwolińskiej na
zlecenie Z. Sławikowskiego.______________
ZOSTAŁY zgubione Jowody osobisi.- na  
nazwisko Ludw ika M asłowskiego. Łaska­
w y znalazca zechce zwrócić za w ynagro­
dzeniem do adm in is trac ji „E xpresu < So­
snowiec, T ea tra ln a  1 a

W ydawcą Helena Monsiorska. Druk. „Exdvcs Za«rlfibia“ Sosnowic Teatrr7 Redaktor odp. Tadeusz Lipski


